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Dalsze szczegóły denstracyi abad. we Lwowie.
Odroczenie debet nad mniejszościami narad ?

BERLIN, 6. 6. (AW). Prasa berliń­
ska (twierdzi z jpewikm zaniepokojeniem 
że z kol polskich starają się iakoby o 
od. oczenie rozipiawy nać mniejszościa­
mi narodowemi do jesienj, gdyż wted. 
sytuacia taktyczna dla żądań potókich 
byłabu rzekomo pomyślniejsza.

MADRYT O czerwca. (A. W.) Delegacja 
niemiecka lansuje wiadomości, ze nie­
przychylne dla tezy niemieckiej sprawo­
zdanie Komitetu Trzech w sprawie mniej­
szości narodowych nie. będzie przedm io-

iem obrad na obecnej sesji Rady Ligi Nar. 
Przyczyny tego ma być zasada jaką założył 
sobie (przedstawiciel Anglji, że na obecnej 
sesji Rady stosowa*' się będzie ściśle 'do 
wskazówek otrzymanych z Londynu.

.lak wiadomo zaś. między punktom wi 
dzenia nowego rządu angielsniego a sta­
nowiskiem, jakie w sprawie mniejszości 
narodowych zajmował Chamberlain istnieje 
(piewna różnica zdań. Sprawozdanie Ko- 
am etu Trzech będzie odłożone — według 
intormaie.yj z kół niemieckich — do jesien­
nej sesji, która odbędzie się we wrze­
śniu r. b. , . • • , r

la meiiecm
PARYŻ. (i. czerwca. (Pat.) .lak podaje 

„Petit P ar." [przeciętna rata odszkodowań 
niemieckich w wysokości 1988 miljonów 
m arek, będzie rozdzielona Jpónńędży głó­
wne państw a sprzymierzone v, sposób na­
stępujący: Francja otrzyma 1039 miljonów

murek, Anglju 428, W łochy 211, Belgia 
115, dany Zjednoczone 06, Japonji 13 m il­
jonów marek. Reszla będzie według od­
powiedniego stosunku procentowego roz­
dzieleń,, (między Jugosławję, Rumunję, Gre­
cję, Polskę i Portiigulję.

Groźba zerwania rokowali rum.-węg. w  sprawie optantów
WIEDF.N, 6. 6. (Pat). 7 utejsze dzien­

niki zamieszczają, depeszę z Bukaresztu 
wedle której zanosi się na zerwanie 
rokowań rumuńsko - wigierskich w 
sprawie optantów Poseł węgierski we 
Wiedniu rozesłał do dzienników1 o-

M a z a n i  n a  k a r f  s M i f r c i .
"KWA, 6. 6. (AW). Sąd sowieori 

■ l_ts*c "°zpatrywał ostatnio sprawę 
a Ptokopenki i Iwana Kotowi­

cza, pi zyttiw yconych na przemycaniu 
jew£ iu do Rosji. Oskarżono ich i o 
szpiegostwo wojskowe na -zccz Pol- 
jjci i iS 'iwa5c°"ji I i po dwudn [owych 
-ozprawaicn s.tazano na karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

MARSZ. P IŁ S U D S K I JE D Z IE  DO R t -  
MUNJI.

WARSZAWA. 6. czerwca. (A W.) W y­
jazd Marszałka Pdsudskiego do Runiunji' 
ma nastąpić jak Słychać obecnie w sie rp ­
niu. A\ ysłano już odpowiednie listy w celu 
przygotowania w Targoviszte udzielonej p 
Marszalkowi willi dra Skupniewskiego.

świadczenie, ze ze strony Węgier nie 
zostało postawione żadne nowe żąda­
nie.

Prbf. Barłbl składa mandat 
poselski ?

W \HSZAW A. 6. czerwca, (tel wł.) Po­
dobno iprof. Barlel były prem ier zamierza 
złożyć m andat jposeiski. który piastował 
z ramienia RB. i jRoświęc.ić się całkowi- 
cic jjprucy naukowej. Podobno Politechnik U 
lwowska -otrzymała list, że w jesieni za­
mierza wznowić wykłady.

Oprawo rezerw  zbożowych.
WARSZAWA, 6. 6. (AW) Min. 

Składkowśki przyjął dnia 5 bm. dele­
gację w sip~aw,e państwowej polityki 
aprowizacujnej.-Delegaci uważają za 
konieczne kontynuowanie rezerw zbo­
żowych jsiko podstawowego wa-unku 
dla zapewnienia bezpieczeństwa ap-o- 
wizacyjnego ludność: miast. Z tego też 
powodu, o ileby część zapasów tego­
rocznych nie została skonsumowaną pę­
dzie ona zużytkowana w następnym, 
roku gospodarczym.

Z C U t S  S T A W E M ) SZACHISTY.
PRAGA. 6. czerwca. (A. MO Zmarł tu 

na szkarlatynę jeden z najznakomitszych 
szachistów |świata Ryszard Reli, który Iprzed 
5 laty, odniósł w N Yorku zwycięstwo 
nad (ówczesnym mistrzem szachowym SwijH 
t a ’'Capablancą.

Manewry sowieckiej floty woienriej.
RAGA. 6. czerwca. (A W.) ź, Ilclsing- 

forsn donoszą, i i  natychmiast Iplo puszcze­
niu ioduw sowiecka flota wojenna rozpp- 
czyna manewry w zatoce fińskiej, przyczem 
okręty łowieckie przew .iżniłL zapuszczają 
się na terytorjum  wód fińskich.

W ostatnich JczasaCh 7 łodzi /podwodnych 
zbliżyło się do v'vs'pfy Lawansaari i nrzy 
samej wyspie dokonało szeregu ewolucji.

Jednocześnie vr powietrzu zauważono 1 s a ­
moloty sowieckie które działały równo­
cześnie z llotą, N* uwagę zasługuje faki, 
że w ostatnich czasach sowiecka Straż po­
graniczna na . (granicy fińsko- .sowieckiej 
Coraz naUnozjwiej i częściej wkracza nś 
terytorjum fińskie i usituje wszelkimi .:pa- 
soby .sprowokować zajście.

—O—

Morderstwo polityczne na L it r ie .
KOWNO, 6. 6. (AW). „Socjaldemo­

krata, donosi o zaboistwie politycznem 
puzostająicem w związku z zamachem 
na Walaemarasa. W tych uniach za­
strzelono Besanowicza, który schwytał 
studenta Wasiliusa i oLzymał za to

połowę nacyodii 50 tys. zł. wajzri 
m j za znalezienie sprawcy zam 
W ładze i (pisana rządowe przemi 
ten fakt Nie ulega wątpliwość 
ma się tu do czyn.enia z aktem 5 
stwa politycznego.
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Dziś w piątek 7 o godz. 6 3 0  wieczorem w sali 
ul. Ossolińskich I. 10.

Rady Zw. Zawód-

Doroczne Walne Zgromadzenie członków PPS
PORZĄpEK DZIENNA:

1. Odczytanie protokołu z ostatnie- 
Warn. Zgrom.

2 Sp-awozdanie za ok ubiegły 
‘aj organizacyjne;
b) polityczne ;
c) z polityki komunalnej;
d) kasowe.

3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
4. Wybór nowego O. K R. P. P. S.
5. Wybór komisji .rewizyjnej.
6. Sądu partyjnego.
7. Prasa partyjna.
8. Wnioski i int^palacje.

Obecność wszystkich Członków partji na zgromadzeniu jest obowiązowa. 
Wzywa się wszystkich towarzyszy do wyrównania zalegającego podatku 

partyjnego.
Za O. K. R. P. P. S.

JA N  S Z C Z Y R E K
przewodniczący.

K A R O L  ER M IC H
sekrelarz.

Co mówi M a c  Donald?
;r Korespondent londyński , „Vor- 
wąrts‘u“ tow. Egon Wertheimer uzy­
skał po zwycięskich wyborach wpiwiad 
u wodza .socjalistów angielskich Mac 
Donalda.

ż y c z e n ia  z  c a ł e g o  ś w i a t a .
Ramsay Mapdonajd wyraził na wstę­

pie zadowolenie z wyniku wybojów, 
podkreślając, że wolałby1 był natural­
nie, gdyby socjaliści byli uzyskali 
absolutną większość.

Z powodu naszego zwycięstwa — 
mówił dalej — otrzymałem olbrzymią 
masą telegramów z całego swiała. Ze 
wszystkich krajów nadeszły życzenia 
z jednym — jedynym wyjątkiem, to jest
Rosji.

KRAJ MA ZAUFANIE DO SOCJA- 
7 LISTÓW. , v

Wybory wykazały ‘przedewszystkiem, 
że Klraj chce mieć inny rząd, oraz że 
kraj ma zaufanie do partji pracy, pra­
gnąc, by rząd Wytworzony przez par­
tię pracy bronił jego interesów. Można- 
by z wyniku wyborów wyciągnąć jesz­
cze jeden wniosek: że mianowicie na- 
~od uważa każdą trzetdą partję jako 
mir potrzebną,. Na uwagę koresponden­
ta, że jednak Hbcirali otrzymali czwar­
tą  cześć głosów Macdonald’ odpowie­
dział, żc wobec 500 kandydatów z 
partji liberalnej nie dowodzi to niczego. 
Tych 5 miljonow głosów rzuconych na 
stronnictwo liberalne to przeważnie 
głosy wybojów , Iktorzyi byli w  tej 
partji podczas jej rozkwitu i dziś z 
lojalności głosowali na jej rzecz. Po- 
zatem na listę liberałów oddało swe 
gfcsy w irli konserwatystów,, którzy w 
ten sposob chcieli umonsirować prze­
ciw dotychczasowemu rządowi.

WIELKIE I MAŁE NARODY 
A ROZBROJENIE.

Co pię tyczy kwestii rozbrojenia zajął

Macdonald zdecydowane stanowisko. 
Czyni on zasadnicze różnice mięazy 
wiehuemi a mułpmi na-odamj. Dołoże­
nie ich — mówił Macdonald — jest 
całkowicie .różne. Niema małego kra­
ju, któryby się rzeczywiście mógł obro­
nić. Na wypadek napadu niespymożie* 
mu 10.000 żołnierzy i jeder pancernik. 
Nie może sie bronić ani zapewnić «o- 
bie Spokoju ani pod względem woj­
skowym an, |pod wzglądem sity poli­
tycznej. Wielki naród je,st w  zupełnie 
innym położeniu. Może dzięki swej 
sile politycznej do pewnego stopnia się 
stczedz (alfę i on nie może wojnie zapo- 
biedz. Dzięki swej potędze militarnej 
wielki naród nioże przeprowadzić trak­
taty' ale jego rzeczywiste rozbrojenie 
zależne jest oa międzynarodowego u- 
ki idu w sp-awie rozbrojenia. Dlatego 
jego polityka w  sprawie rozbrojenia 
musi zmierzać do zawarcia takiego mię 
dzyha/roaowego układu.

INTRYGA NIE UDAŁA SIĘ.
Na pytanie, czy st"ejk generalny w 

r. 1926 mial wpływ na wynik obecnych 
wyborów, oświadczył Macdonald, ze

wszystkie (próby Konserwatystów w 
kierunku wywołania paniki z powodu 
wydarzeń w r 1926 spaliły na panew­
ce. Talksaino nie udały się jej próby 
wytworzenia w kraju opinji, że Partja 
Pracy stanowi niebezpieczeństwo dla 
konstytucji Wielkiej Brytanji, dla jej 
położenia finansowego lub dla kredy­
tów w kraju. f

CZEŚĆ MŁODYM KOBlElOM.
Macdonald wyraził następnie wiel­

kie uznanie mloaym kobietom, któ~e 
per a z pierwszy korzystały z prawla wy­
borczego. (Według dotychczasowej u- 
stawy prawo wyborcze miały kobiety 
począwszy od 30 roku życia, według 
obecnej ustawią od 21 r. życia). Zdu­
miewające są zmiany, jakie w ciągu 
ubiegłych lat 20 dokonały się w u- 
miyslaich kobiet. Przed 20 laty młoda 
dziewczyna nie myślała o niczem in- 
neir jak tylko o małżeństwie. Sp-a- 
wam. gospoaą-ęzemi czy społecznemi 
nie interesowała się zupełnie. Dziś 
młoda dziewczyna nietylko jest lep ej 
ubrana, bardziej uświadomiona, a pod 
pewnym względem ba-dziCj samodziel­
ną niż jej bracia. Znam stare konserwa­
tywne rodziny, gdzie od całych gene­
racji głosowano na konserwatystów, 
ponieważ synowie i wnukowie mjeli 
obowiązek niezależnie od swych prze­
konań zachowywać t-adycję rodzinną. 
Obecnie młode dziewczęta ze sfe- ary­
stokratycznych i burżUaziyjnych nie wa­
hały się zerwać z tradycją i masowo 
oddały swe głosy na kandydatów La­
bom Parły. Możemy im za to wyra­
zić tylko najwyższą naszą wdzięcz­
ność
PODZIĘKOWANIE LABOUR PARTY.

Wódz angielskiej Partji Pracy Mac­
donald przesłał za pośrednictwem mię- 
dzynarod. socjalistyczne, agencji pra­
sowe} następujące pismo:

Dziękujemy socjalistycznym partom  
Eiropy za ich dobre życzenia, które 
mi przesiały. Moi koledzy i ja dzię­
kujemy za to najserdeczniej. Napełnia 
nas -adością, ze skutki, jakie osiąg­
nęliśmy będą zachętą do propagandy 
t pracy orgarizacujnej dla partji we 
wszysikii 'h innych krajach.

—o—

Zastrzelenie komendanta policji nn Litwie.
KOWNO, 6. czerwca. (AW). W miej­

scowości Zelwa pow. Wiłkomirskiego 
nieznany osoonik wykonał zamach na 
tamtejszego kumendanta policji litew­
skiej Mirkiewiczjusa, kładąc go tru­

pem na miej:-cu. Mickiewjczjus był gor­
liwym zwolennikiem Waldemamsa i 
stał na czele miejscowego oddziału 
partji tautininków.

Szkolnictwo polskie w Gdańsku
GDAŃSK, 6. 6. (AW). Na osta- 

tniem posiedzeniu posiedzeniu ko­
misji głównej Sejmu gdańskiego — 
stwierdzili mówcy poszczególnych 
stronnictw, że na terenie w. m. Gdań­
ska uczęszcza do szkół powszechnych

pioiskićh 687 dzieci. Liczba uczniów 
gimnazjum polskiego wynosi 487. — 
Pozatem ludność polska posiada 11 
ochronek z 330 dziećmi. Mówcy nie­
mieccy przestrzegali ludność niemie­
cką przed wzrastającym rozwojem o- 
chronek, szkól i gimnazjum polskie­
go w Gdańsku.
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Niewesoły obraz.
Doradca finansowy p. Dewey ogło­

sił swe sprawozdanie o gospodarce 
państwowej za pierwszy kwartał b. r.

W sprawozdaniu tern uderzające 
jest stwierdzenie p. Deweya, że
wydatki państwowe w r. 1928— 1929

wzrosły o 280,216.000 zł. ponad 
przewidywane.

Każdy przezorny człowiek ustala 
swój budżet tygodniowy, czy mie­
sięczny w ten sposob . Będę miał ta­
kie a takie dochody, zatem będę mógł 
wydać na chleb, opał, ubranie i f. p. 
tyle a tyle. Ani grocza poza ramy 
budżetu, bo inaczej zabrnę w długi.

Taki sam budżet uchwala rządowi 
sejm. Sejm oblicza, ile pieniędzy i 
z jakich źródeł może wpłynąć 'do ka­
sy państwowej i stosownie do tego 
ustala, na co i ile można z tej 
kasy wydać Rządowi, który jest wy­
konawcą uchwał sejmu nie wolno ani
0 grosz wydać więcej, niż to sejm 
określił w budżecie, tymczasem — 
jak stwierdza p. Dewey — fząd w y­
dał o urzeszło 280 miljonów zł. wię­
cej niż mu sejm wydać pozwolił. — 
P. Dewey pisze, że stało  się to z 
powodu całego szeregu dodatkowych 
kredytów. Jakie to były kredyty, i 
na jaki cel. tego p. Dewey nie pisze, 
bo może sam, nie wie.

Zatem do przekroczeń budżetowych 
b. min. Czechowicza w wysokości 
przeszło pół miljarda dołącza się no­
we przekroczenie przeszło ćwierć mi-
1 jardowe. Kto za to ponosi odpowie­
dzialność ?

Bardzo ciekawe jest stwierdzenie 
p. Deweya, że

podwyżka ceł nie przyniosła oczeki­
wanych korzyści.

Podniesiono cały szereg pozycji ta-

Po uczcie pożegnalnej —  
śmierć.

ŁÓDŹ. Ub. nocy pozbawił się ży­
cia w łaściciel taksów; . Ludwik Szolc. 
Szolc przy jecha ł  przed rokiem z T o­
runia i zamieszkał w Łodzi wTaz z 
żoną i z 2 córkami. W ostatnich 
dniach zaczął zdradzać dziwne zde­
nerwowanie. Wczoraj urządził u sie­
bie wrj domu pożegnalną  ucztę, na 
którą zaprosi swoich kolegówr. Po 
wyjściu gości napisał list pożegnalny 
do córek i w obecności szw agra 
swego usiłował strzelić sobie w igło- 
kvę. Szu agier rzucił się na niego, 
starając się odebrać mu1 rewohuer. —, 
Padl strzał, kula utkwiła w suficie. 
W tej chwili Szolc cofnął się o kilka 
kroków', przyłożył rewolwer do skro-

ryfowych W nadzieji, że przez to 
zmniejszy się import, a w rezultacie, 
że nastąpi poprawa bilansu hancilo- 
w'ego.

W odpowiedzi na podwyżkę ceł ze 
strony Polski Czechy i inne kraje 
zmniejszyły import z naszego kraju, 
co wywołało zrozumiałe zaniepoko­
jenie W sferach naszych przemysłow­
ców i agrarjuszy. A w, rezultacie ko­
rzyści z tego prawie żadne. !Bo jak 
stwierdza p. Dewey, podniesienie ró­
żnych pozycji taryfowych o 72 'proc. 
w przeciągu 10 miesięcy obniżyło 
przywóz zaledwie o 10 proc. w poró- 
wmaniu z poprzednim rokiem, W fcią- 
gu1 z a ś , całego roku -zaledwie o 7 
pTrocent!

Rzeczywiście, opłaciło się bardzo!

Kongres niemieckiej partji socjali­
stycznej w Magdeburgu, który w; U- 
biegły piątek zakończył obrady, kul­
minacyjny swój punkt osiągnął pod­
czas, debaty nad stosunkiem partji (od­
nośnie do zagadnienia zbrojeń i {woj­
skowości.

Debata obracała się główmie około 
dwóch kwestji: 1) Czy wybuchnie 
nowa wojna, z jakich powpdófwl i czy 
jej można uniknąć; 2>) Czy jest wska­
zane, aby Niemcy utrzymywały siłę 
zbrojną o antydemokratycznym cha­
rakterze dzisiejszej Reicńswehry i w 
jaki sposób Reichswehrę można zre- 
pdblikanizowmć.

Mówcy opozycyjni wychodzili z 
rozmaitych założeń. Seeger wyraził 
zapatrywanie, !że albo u la się Niem­
cy przez zachowanie neutralności u- 
sunąć od wszystkich konfliktów, albo

ni i dwmkrotnie wystrzelił. Zaalarmo­
wane pogotowie stwierdziło już zgon

Zastrzeliła męża.
W Budach Bielańskich pod Puł­

tuskiem icrtT kilku lat żyło młode 
m ałżeństw o; \v pożyciu ich nie było 
tej zgody i harmonji, jaką należa­
łoby się spotkać u łudzi na pozór 
spokojnych i nabożnych, za jakich 
uchodził Romuald i Genowefa Osta­
szewscy.

W czasie sprzeczki, jaka wybuchła 
między małżonkami ostatniej nie­
dzieli, w' wysokim stopniu1 zdenerwo­
wana Genew efa porwała leżący na 
biurku rewolwer i dwoma strzałami 
ugodziła swrego męża, kładąc go tru­
pem na miejscu.

P. Dew ey konstatuje dalej, że pod­
wyższenie taryfy celnej nie zreduko­
wało jednak przyww.u do Polski ar­
tykułów luksusowych.

Do czegóż więc prowadzą tego ro­
dzaju „reform y" ?

P. Dewey mówd jeszcze o pogor­
szeniu1 położenia gospodarczego, co 
przypisuje przedewszystkiem warun­
kom atmosferycznym, ostrej zimie i 
t. d. W każdym razie |sprawrozdanie 
p. Deweya daje nam obraz niewesoły.

—O—
P. DEVFY PRZY PRACY.

WAR3ZAWA, 6. czepwca. (AW). — 
W pirscach Komitetu Finansowego przy 
Ppeaydjum R. Mm, weźmie udział rów­
nież doradca finansowy B. P. p. 
Devey jako rzeczoznawca z głosem 
doradczym w sprawach emisji, obiegu 
pieniężnego i w sprawie innych zagad­
nień kredytowych.

trzeba się liczyć z fmożliwrością wojny. 
W tym jednak wypadku Reichswehra 
jest za słaba dla obrony, wobec czego 
nastąpić muszą dalsze zbrojenia.

Natomiast Seydewitz twierdził, że 
w' obecnym czasie \wojny nie są już 
potrzebne dla narodowego wyzwole­
nia lu d ó w ; obecnie chodzi tylko o 
wojny poszczególnych koalicji — a

u g  każdym kraju każda M’ojna jest 
klęśkci ptolctarjatu.

Niemcy w kwestji rozbrojenia mu­
szą iść na przedzie.

W odpowiedzi na to oświadczył 
Scłiopflin, że Niemcy, które na pod1- 
stwte traktatu wersalskiego zostały 
rozbrojone, muszą poprzednio doma­
gać się od innych rozbrojenia.

Zapatrywanie Ecksteina, że Reichs- 
wrehra jest najsilniejszą bronią bur- 
żuazji i że zadaniem niemieckiej so­
cjalnej demokracji jest przygotowy­
wanie mas do walki klasowej, a nie 
db obrony repuoliki, spotkały się u 
większości kongresu z ostrym sprze­
ciwem.

Minister spraw' wewnętrznych Rze­
szy, Severing, podnosił, że ponad ha­
sła programowe nażniejsza jest sila 
realna, którą jednak móina rilćaztć 
tylko przez współudział w rządzie. (— 
Jeżeli partja nie przyjmie na siebie 
obrony kraju, powstaną na granicąch 
państwa 'Wyłącznic bandy faszystow­
skie. i

Między mówcami opozycyjn ęini. 
nieprzyznającymi oartji obowiązku o- 
brony kraju, przemawiał Hawerau, 
który postawu! wniosek o oaesłamę 
dotyczącego, przedłożenia (za obroną 
kraju) do komisji. W niosek ten upadł 
225 głosami przeciw 166. Wniosek 
za ud  dałem partji w rządzie p rze­
szedł 244 głosami przeciw 147.

Z  ponurych dramatów życiowych.

Kongres niemieckich socjalistów
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Polityka socjalizmu angielskiego.
Rozmowa z  łow. M ac Donaldem.

Specjalny korespondent „Robotnika" 
w Londynie tow. J. S. ogłasza w „Ro- 
boiniku" rozmowę z tow. Map Donal­
dem, wodzeni Labour Party. Z rozmo­
wy tej podajemy najciekawsze miejsca: 

Zaczyna się od gratulacyj. Składa­
my je

„Dziękuję ba~dzc. Wasze gratulacje 
uzupełniają ten stos depesz, ktere o- 
trzymałem ze wszystkich stron świata, 
ze wszystkich krajów Europy) i Ame­
ryki, z jednym wyjątkiem...

„Jakim?"
„Rosji, proszę panów..."
Wszyscy1 się uśmiechają, nie wyłą­

czając Mac Donalda.
„Co będzie dalej?" •— nie wytrzy­

muje ktoś.
„Wriem, Po się stało Demok-acja i 

praca zwyciężyły. Otrzymaliśmy naj­
większą dość mandatów i największą 
ilość głosow, phoć wś”ód głosów kpn- 
sęrwatywnyich jest dużo, pluralnych. — 
Wybory . trzy1 rzeczy jaskrawo uwydat­
niły: 1) kraj ma dlosyr korseirwatyi- 
sflów i jćhce zmianą rządu. 2J Kraj 
najzupełniej grotów jest ^powierzyć par- 
tji Pracy swoje fosy i swoje inte­
resy. 3) Kraj nasz nie cnce, aby trze­
cia partja, czynnik najmniejszy, miata 
możność zamącania biegu spraw pań­
stwowych !"

„A co dalej" —- natarczywa, piyta,nip. 
„Rząd konserwatystów jeszcze jest u 

władzy, ale otrzymał votum nieufno- 
ści". ! | i'.j

„Czy przewidywana jest współpraca 
z innemi stronnictwami?"

„Nie (myślimy o tern. O iróżnupn kom­
binacjach parlamentarnych nic nie mo­
gę i nije ćhcę mówić. Nie naszą jest 
rzeczą myśleć, co inni będą robili.."

Rozmowa schodzi na sprawę poli­
tyk' międzynarodowej.

„Wiecie, jakie jest nasze stanowi­
sko. Praca rozpoczęta przez nas w 
1924 roku, została przerwana. Locar- 
po i wstąpienie Niemiec do Ljgi bulą 
jeszcze dalszym ciągiem naszej ppapyi — 
ale na tern się Skończyło. My- jesteśmy 
za polityką najczynniejszej współpra­
cy z Lig HjjNarodów, za rozbudową 
systemu arbitrażu, przyśpieszeniem pra­
cy przygotowawczej Komisji rozDroje- 
niowej".

Ktoś zadaje pytanie, dotyczące pa­
lącego zagadnienia polityki międzyna­
rodowej, rep<aracyi.

„Moi Panowie, me mogę Wam na 
to odpowiedzieć, bo jeszcze nie jestem 
p-tmjerem. Zresztą, w polityce między­
narodowej, nie można odrazu z gory 
układać sobie kampanji".

Rozprawa schodzi następnie na te­
mat, czy sprawa rozbroienia dojrzała 
już do rozwiązania i czy przykład1 Da- 
nji nie powinien znaleźć (naśladowców.

„Nie chciałbym poszczególnych k ra ­
jów wymieniać i stwarzać wrażenia

wtrącania się do wewnętrznycn spraw 
innych państw. Sądzę jednak, że dla 
maiych państw' rozbrojenie zupełne jest 
najlepszą gwarancją pokoju. Za żadne 
pieniądze nie uzh~oją się tak, aby być 
pewnymi swego losu i stawić czoło 
wielkim mocarstwom. Wyrzucają tyl­
ko pieniądze. Z _esztą sądzę, że i wiel­

kie mocarstwa będą miały większe 
bezpieczeństwo bez zbrojeń, aniżeń z 
użKojeniem"

Nie sposób odd'ać w jednej korespon­
dencji godzinnej zgorą rozmowy. Je­
dno jeszcze tylko przytoczę zdanie 
Mac Donalda: i

„Komuniści?. Niema ich prawie w 
Anglji. A tam gdzie są, są absolutnie 
niezdolni ao prący twórczej. Nie zwra­
camy na nich uwag: i odwracamy się 
od nich, jak ort nieprzyjemnego ha­
łasu..."

Lista nowego gabinetu anuielsk.
zostanie jutro ogłoszona

LONDYN, 6. 6. (PAT.) C złonka 
kowie nowego gabinetu, laburzyści 
złożą prawdopodobnie przysięgę \y 
zamku windsorskim w dniu 8 bm., 
poczem dopiero będzie ogłoszona li 
sta członków nowego gabinetu. Sta­
nowisko- lorda koitclerza z ramienia 
laburzystów obtjmie prawdopodobnie 
lord Sankey, który był przewodniczą­
cym komisji węglowej. W kolach -do­
brze poinformowanych przypuszczają, 
że będzie utworzona nowa teka dla 
spraw walki z bezrobociem i /że po­
wierzona ona zostanie Thomasowi.
THOMAS MINISTREM DO W ALKI Z

BEZROBOCIEM. _ 4
IONDYK. 6. pzcrWca. (rudjoteLi Agen- 1 

pja Reutera donosi, że prezydent Thom as 
potwierdził oficjalną wiadomość, o swej

nominacji na m inistra dla w-alki z bezro­
bociem. I ■

LONDYN, 6. 6. (AW). W kolach po­
litycznych wyrażają pogląd, że rządowi 
Laboup Party nie grozi narazie żadne 
niebezpieczeństwo gdyż ikonse-watysci 
nie pragną noWych powszechnych wy­
borów w obecnej chwili.

M ac Donald wybierze sie 
do Senewy.

PARYŻ, 6. 6. (AW). Według nade- 
szłych tu wiadomości z Londynu Mac 
Donald wybię-a się do Genewy na 
wpzesniowe zg,'omadzenie Ligi Naro- 
now aby osobiście aoOilnowa^^Srir&wu 
rozbrojenia i uzyskać w tej materp 
konkretne rezultaty.

Telegramy.
ZDJĘCIA KRAJOBRAZU NA KSIĘ­

ŻYCU.
M)Y \  YORK fi. czerwca. (A. W .) 

Prot. Stuart kierowniK obserwato|rjum a- 
sfronomięznego przy uniwersytecie w P rin - 
pętowii, oświadczył, że przy pomocy te- 
ic.skopiu dokonano tum pierwszych zdjęć 
filmowych krajobrazu na księżycu.

 O—
INACutiRACYJtCE POSIED ZEN IE KO­

MITETU 1TNA.NS,
W ARSZAWA. (i. czerwca. (A. W.) W 

sotiotę _ [przedpołudniem odbędzie się Inau- 
gurajcyjncmlponiedzenie Komitetu Finanso­
wego przy \ Prezydjum R. Min. Przewo­
dniczyć bedzie [jiiremier Switalski, który za­
gai posiedzenie, poczem kierownik ’M,in. 
Skarbu Matuszewski wygłosi referat.

—O—
U S T Ą P I i N IE  N A C Z E L N IK A  M A R SZ .

URZĘDU ŚLEDCZEGO.
WARSZAWA. 6. pzcrwca. (teł. wł.) Na­

czelnik warszawskiego urzędu' śledczego p. 
Suchanek wyjechał na urlojpi, z którego 
jak twierdzą w kołach |ptoi.niormowanych, 
prawdopodobnie nie powróci.

•Jako (przypuszczam, eh naslęlpców, wy­
m ieniają nazwiska kilku wyższych ofice­
rów fpoliicyjrtyeh;'(bawiących obecnie nu stu- 
d.jmcli zagramcą. - - f

Ustąpienie p ;‘Suchanka łączy: się bez­
pośrednio z „romantycznym" udziałem te­
go (piana w słynnej aferze biednej p. Gor­
czyńskiej, wciągniętej, jak wiadomo, w (po­
trzask przez fachowych doradców.

GDYNIA OTRZYMAŁA POŻYCZKĘ Z 
MIN. SKARBU.

W ARSZAWA. 6. czerwca, (tel wł.j Na 
wniosek min. spr. wewn., min. skarbu 
zgodziło się na udzielenie ui. Gdyni 800 
tys. złotych pożyczki krótkoterminowej, 
która będzie przyznana z pożyczki dlugo- 
ferm.nowej (przyznanej temu miastu przez 
BGK. w kwocie 2.160.000 zł.

Pożyczka ta jest zabezpieczona ha 
wpływach podatkowych gminy.

Rropilra ' j 1 ’ .  " .
KI w a m  i: p a l c e m  w  B U G I!

BERLIN. 6. czerwca., .(radjotel.) Cały 
szereg (piarlyj i organizaicyj przygotowuje 
ua dzień 28. czerwca obchód z racji 10-tej 
rocznicy podpisania traktatu wersalskiego.

Obchód (ma być utrzym any w tonie 'żało­
bnym, jprzyczem dem onstranci domagać się 
mają rewizji granic. Organ socjalistyczny 
„Torwiirts" oświadcza, najkategoryczniej, że 
„Jartja socjalistyczna w żadnym razie udzia­
łu w dcmonsTacjach brać nie będzie, aby 
uniknąć roZpęlunia namiętności nacjona­
listycznych. ,

P L O N  AKCJO AAr EZU AV J C SZA.
Nl . iPOL. 6. (czerwca, (radjotel.) W ybuch 

W ezuwjnsza fniszczył (>0 domów iw których 
mieścił:, się 147 tofcalk stanowiących wła­
sność 78 rodzin. Lawa pokryła przestrzeń 
50 hektarów, w czem 10 hektarów  lasu, 
a -10 uptawnego pola.

Czas odnowić orzedolatę!

01012822020102
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Dalsze demonstracje korporantów,
Biskupi wydali odezwę, polemizującą z  komunikatem 

Starostwa Grodzkiego.
•Biskupi są przekonani, czy mają 

dane, ze było przeciwnie, gdyż Swj 
odezwie tej silnie zaznaczają, że zle 
się stało, iż winni prowokacji nie zó' 
stali natychmiast surowo ukarani. Nie 
udzielenie też satysfakcji obrażonym 
uczuciom wiernych było powodem 
dalszych następstw'

Odezwę tę podpisali arcybiskupi ks 
Twardowski, ks. Teodorowicz, i bi- 
skulp ks. Lisowski.

JLwowski Kurjer P o r."  list tenjwy- 
dał jako nadzwyczajne wydanie. Cen­
zura skonfiskowała jednak to wyda­
nie. Wedle zasiągniętych informacji 
w Starostwie grodzkiem odezwa bi­
skupów nie została skonfiskowana, 
jak to z razu rozeszła się  wiadomość 
w mieście.

Wieczorem korporanci odbyli ze­
branie w Domu Akademickim iprzy ul. 
Łozińskiego Następnie udano się do 
pałacu arcybiskupiego, gdzie manife­
stowano z okazji ogłoszonej odezwy. 
Stąd usiłowano dostać się do Woje­
wództwa ao Rynku itd. Policja roz­
praszała jednak t łum y. N ajd łuże j  gro­
madzono się w ulicy i pa pi. Akade-

WARSZAWA. 0. Ęzerwcn (tel. w łj*D ziś 
przyjechał ze Lwowa specjalny delegat z 1 
O n lra li Slowurzyśżeń Akademiibkicli dla
zreleruwaniu Naczelnemu Komitetowi \k a - 
demiickiemu przyczyny zajść lwowskich.

Prezyd-juirt N. K. A. oświadczyło, agencji 
Polsk. Inform. Dziennik., ze o ile stosu-

Delegat Min.
w sprawie burd

WARSZAWA, 6. 6. (AW.f. Jak 
się dowiaauje Ajencja Wschodnia 
w związku z ostatnieini zajściami we 
Lwowie został wydelegowany spe-

okoliczności im towrarzysząc 
—o—

M ia sto T e rzig n o  stoi ja k  wyspa
wśród morza lawy.

mickim, gdzie tłum zoiozony z jkilku- 
set studentów' zawoesił ponownie kloc 
drzewa na latarni, przyczem nalepio­
no klepsydry. Pozatem urządzono ka­
wały ku uciesze gawiedzi publicznej, 
wdokącej się za demonstrantami po 
ulicach. Do ekscesów' nie doszłe.

i REW IZJE.
W związku z demonstracjami kor­

porantów przeprowadzono wczoraj 
wieczór rewizję w redakcji i drukar­
ni „Lwowskiego Kurjera Por.", oraz 
u członków redakcji pp  Demelówny, 
Bogdanowicza, Swirskiego, Bertonie- 
go, Hrabyka, i Sałabunia. — Wyniki 
rewizji nieznane. ' . /]'

DEMENTOW ANIE POPRZE­
DNIEGO KOMUNIKATU. -

W  odezwie ogłoszonej przez b i­
skupów zarzucono Starostwu grodz­
kiemu, iż wydając komunikat urzę­
dowy nie poinformowano się o fakty­
cznym przebiegu zajść.

W odpowiedzi na to Starostwro 
grodzkie wydało wczoraj w nocy ko­
munikat dla prasy, w któiym podano, 
że w iadomość o bytności rabinów; tu, 
ks. biskupa Lisowskiego nie była po­
dana oficjalnie, lecz informacje o  tem 
podało‘dziennikom Biuro prasowe, na 
podstawie zebranych wiadomości pry- 
watjjyćh.

nOk władz do aresztowanych akademików 
nie ulegnie zmianie, pociągnąć to może 
proklamowanie strejku powszechnego na 
wszystkich wyższych uczelniach.

Senaty wszystkich uczelni Zdecydowanie 
powstrzymują się od jakichkolwiek kro­
ków, aż do wyjaśnienia sytuacji.

spraw wewn,
korp, we Lwowie.

Korporanci uniemożliwili wczoraj 
w' dalszym ciągu odbywanie wykła­
dów na wyższych uczelniach we 
Lwowie. Uniwersytet i Politechnika 
były blokowane przez grupy korpo­
rantów, którzy nie dopuszczali stu- 
uentów innych przekonań do środka. 
Nudząc się korporanci kolportowali 
pormędzy przechodzącą uncain. publi­
czność ulotki, oraz klepsydry, dono­
szące o śmierci „kloca", którego grze­
bano w ul. Romanowicza w ub. środę 
wieczorem.

Podnieconą atmosferę, jaką usiłti- 
j ą wytworzyć korporanci w mieście 
mimowoli podsycają komunikaty u- 
•-zędowe, ogłaszane zapewne w in­
tencji „pacyfikowana" wytworzonej 
sytuacji.

.W jednym z komunikatów Staro­
stwo grodzkie podaje:

„W związku z niesfomem zacho­
waniem się dzieci gimnazjuta żydow.- 
skiego przy ulicy Zygmuntowskiej w, 
czasie piocesji w dniu :2 bm. celem 
zadokumentowania bezpodstawności 
wszelkich zarzutów o możliwości pro­
wokacji uczuć religijnych, udała się 
w dniu dzisiejszvm delegacja rabinów, 
do JE. ks. arc. Twardowskiego.

Delegacja z rabinami dr, Freundem 
i dr. Lewinem na czele i z o s t a ł a  przy- 
lęta przez JE. bisktipa dra Lisow­
skiego. i

Rabini wyrazili ubolewanie, wska­
zując równocześnie na niemożliwość 
prow'okacyj ze strony dzieci szkol­
nych, których oni są moralnymi i 
duchowymi przywódcami, wychowu­
jąc je w duchu poszanowania Wiary 
i uczuć innych obywateli.

Ks. biskup oświadczył rabinom, że 
zgóry nie wierzył w możliwość p«ro- 
wokacyj, traktując zachowanie siię 
dzieci, jako zwykłą rekreacyjną n • - 
sforność i wyraził ubolewanie z po­
wodu przykrych wypadków, jakim u- 
legły kulturalne objekty ludnosU ży­
dowskiej". i

W odpowiedzi na ten „łagodzący" 
svtuację komunikat, ukazała się wczo­
raj popołudniu odezwa episkopatu, 
podana w formie listu pod adresem 
wojewody.

Na \ slępie autorzy listu zaznaczają 
ze ozczęgóły nodant w tym komuni­
kacie, oraz w niektórych dziennikach 
są niepta, dziwę, w  szczególności 
wiadomość, iż proboszcz parafji św. 
Anny ks. Rokicki podał, że nie było 
zaatakowania procesji, mija się z 
prawdą. Nieprawdą jest by rabini 
wyrazili ubolewanie. Przeciwnie za­
znaczyli tylko, źe niemożliwą jest rze­
czą, oy młodzież zaatakowała czy za­
chowała ,się niewłaściwie względem 
uczestników procesji. I

RZYM, 6. 6. (AW.) Miasto Ter 
zigrio, któremu groziło zalanie gorą- 
cemi strumieniami lawy zdołało w, cu­
downy sposób uniknąć zagłady. — 
Strumień lawy, kłóry wczoraj wieczo­
rem dotarł d6 pierwszych zabudowań 
tej miejscowości u Wejścia do miasta

TOKIO, t>. 6. (AW). Na parowcu ja­
pońskim „Wuro - Ma,ru“ znajdującym 
Gę w pobliżu Kamczatki zapiali! się 
wielki ładunek nafty. Pa-owiec spło-

rozdzielił się na dŵ a ramiona, które 
potoczyły się po obu stronach miasta. 
Terzigno sto: obecnie jak wykpią 
wśród morza lawy. Podobnie urato­
wało się kilka innych miejscowości 
polożonydi na małych i większych 
w'zniesieniaUi.

00, z których połowę stanowiły) ko­
biety, utonęli.

—0—

700 pasażerów utonęło.
nąŁ Wszyspyi pasażerowie w  liczbie
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Tow. J. S. specjalny wysłannik „Ro­
bota ka" do Londynu barwnie opisuje 
przebitej ostatnich wyborów w Anglji. 
Podaj:my z tego lista kilka urywków:

Przed szkołami powszechnerm i 
innemi lokalami publicznemi zbierają 
się m a łe  grupki, z  policjantem pośród 
ku. Policjant pilnuje wejścia do lokalu 
w y D o r c z e g o , w  k tó ry m  się głosuje, a 
przedstawiciele pa,rtyj notują sk r z ę tn ie  
numery [ porządkowe ticń wyborców, 
którzy juz g lo s o w a l i .  Na godzinę — 
d w ie  przed c ukończeniem w y borow 
sprawdzają, Komitety- wyborcze, który1 
z  uprawnionych do głosowania nie 
spełnił jeszcze swego obowiązku i sta­
rają pię o sprowadzenie g o  do urny 
wyborczej.

Głosowanie odbywa się w ten spo­
sób, ze wyborca otrzymuje kaitę z wy­
drukowanemu w alfabetycznym porząd­
ku nazwiskami kandydatów i stawia 
krzyżyk obok nazwiska, na które gło­
suje.

Udział wyborców był bardzo duży. 
Głosowało blisko 80 proc1.. Świeżo ,u- 
prawnione do głosowania młoae ko­
biety skorzystały ze swego prawa w1 
pełni i ■'zachowały się po obywatelsku.

W piągii wieczora czwartkowego — 
wiadome było blisko 200 wyników 
głównie z okręgów przemysłowych i 
miejskicta Wlelkje dz^ennjkj urządziły 
specjalne pokazy na płacach pubiicz- 
ny|dh i przed redakcjami. Restauracje i 
zakłady rozrywkowe skorzystały z o- 
'kazji, abi urządzić wieczory koncerto­
we z tańcami, muzyką — i wynikami 
wyborów.

Niezależna Pąrtjia Pracy Wynajęła jed­
ną z niewielkich sal w mieście na 
zgromadzenie ludowe całonocne.

Pierwsze w y n k i  w  redakcji pisma 
socjalisiyczn.gó „Daily H erald".

W pedaikCji „Daily Herald" [zebrało się 
kilku socjalistycznych dziennikazy za- 
granicznych, jpirzybgifych na wybory. Za 
siedliśmy ćckoła wie.kiego stołu, przy 
którym rezydował kochany Jim Middle- 
ton, sekretarz generalny Partii Pracy.

Tow Middleton, uzbrojony we wszel­
k ie g o  r o d z a ju  s ta ty s ty k i w y b o r c z e  i 
znający zresztą napaimięć wszystko, co 
dotyczy wyborów, b y t n a jle p sz y m  ko­
mentatorem -W iadom ości, które za częły )  
napływać około godz 11-tej.

Pie-wsze dwa — trzy wyniki były 
jakoś niebatazo ciekawe, i Drugi z 
rzęau wynik dawał nowy mandat li­
berałom wydarty konserwatystom. Czyż 
byi tak hałaśliwie zapowiadany p^zez 
Lloyd George'a „nawrót dó liberaliz­
mu"?

Wkrótce jednak tow. Ewer, redaktor 
zagraniczny „Daily HeraM‘u“, klóry 
przynosił nam wuadomości, odbierane 
przez aparat telegraficzny w innym

pokoju redakcyjnym, wpactać zaczął dó 
naszego pokoju w coraz to lepszym 
humosizje. aczęły sypać się słowa „la- 
bour gain", „labour jai.T  (zdobycz 
paptj-i prący).

Około północy piieliśmy już wszel­
kie oznaki ■' wielkiego sukcesu Pą tji 
Pracy i zupełnej porażki konserwa­
tystów.

flut ąm ani w  oku.
Wprawieni w najlepsze humory, ru­

szyliśmy na miasto w troje, z dwoma 
jeszcze towarzyszami -— Szwedem i 
Belgiem.

Taksówka nasza ujechać mogła za­
ledwie kilkaset mettaw z Fleet Street, 
O dwieście piet-ów od1 Trafalgar Scjuare 
zatrzymano nas Dahj już niepodobna 
było przedostać się samochodem. „Po­
szliśmy' pieszo.

P-zez zbity w jedną olbrzymią masę 
tłum jakoś poruszaliśmy- się i znaleźli­
śmy Się cudem pod1 kolumną Nelsona. 
Caty wielki Trafalgar Square zapełnio­
ny był niezliczoną masą ludzi —- stu­
tysięcznym tłumem.

Każde nowe zwycięstwo Labour Par­
ty, ogłoszone na ekranie, wywoływa­
ło ogłuszające okrzyki radości tłumu. 
Śpiewano „Czerwony Sztandar", żarto ­
wano, bawiono się —- i Iradowano się.

Rzadki sukpes liberałów czy- konser­
watystów wywoływał 1 radość u ich 
zwolenników na placu — ba~dzo zresz 
tą nielicznych. Nikt im nie przeszka­
dzał.

Gra polityczna, jak i gija sporto­
wa, mjusi być „fair" —- czysta i przy­
zwoita.

Zajętym w „Daily Heraldzie" oblicza­
niem głosów przynieśliśmy wjadomości 
o radości w mieście. A tu tymczasem 
Middletonowi rosły1 mandaty socjalisty­
czne, jak grzyby po deszczu.

Okoto 2 - g; w nocy, kiedy już miałem 
w ręlku 110 labourzystow na 90 człon­
ków innyfch pa-tyj, mogłem zatelefono­
wać do Warszawy o zwycięstwie Partji 
Pracy. (NB. telefon między Londynem 
a Warszawą funkcjonuje doskonale).

Mało ppał Londyn tej pamiętnej nocy 
wyborczej. He to ludzi pospóźmało się 
do pracy nazajutrz, w piątek! Nikt je­

dnak zarzutu z tego nie roDił. Fair 
ipłay. ,

Pairija Pracly z d o D y ła  132 nowe man­
daty, tracąc zaledwie cztery ! Kilku mi­
nistrów konserwatywnych padło, kilku 
uniknęło porażki cudem- A Parija Pra- 
cyi przeprowadziła i wszystkich swych 
nsjkpszych łudzi!

Mac Donald odniósł podwójny 
tryumf. Zw/ciężył na czele Partji Pra­
cy i uzyskał największą większość. Po­
bił swego przeciwnika konserwatywne­
go 28 tys. głosów; otrzymał 35 tys. na 
niecałe 7 przeciwnika!

Na ekranie dnia.
Kombatanci.

Przed witryną dużego slclepłi jubi­
lerskiego stoi całe towarzystwo; 
mamcia, córeczka, syn i — zdaje 
się — narzeczony córeczki.

Oglądają ciekawie i z dużem za­
interesowaniem bogatą wystawę.

— Te, matka mówi -synalek — 
wezme !dia ciebie te śrybny bianazo 
lety i kulczyki z brelantami...

— Ha, żeby to Bóg (dał hakadenii- 
koin rozum, coby dalej robili wiater, 
to może się uda, sy n k u  mój kochany.

— Co się nima udać? — snów i 
córka. — Trzeba tylko kika naszych 
ściągnąć, jak będzie dymonstrajca, ą 
wtedy Tośku, hrym w. szybę i dobra 
nasza!

— Jak Boga mego, dobrze m ów i! 
Czemu nie? Manka, wszme dia ćiebie 
te dwie sikorki złote, a jdla Anto­
nio wej dużą tacę ze śrybła. jMyśIę, 
że to dla niej wystarczy ya sporę, 
którąśmy jej w inn i!

— Oj, dzieci, dzieci! — wzdycha 
matka — dobrze want gadać, a tu1 
policja pilnuje, jak rodzoną mamę...

— Kusz matka! Wicek wi co mó­
wi ! Hakademiki będą tranżolić dru­
karnie i szkoły, a my ^tymczasem so­
bie pójdziemy na wystawy sklepowe.

— Ha, żeby to Bóg miłosierny 
nam pobłogosławił i św. Antoni, (mo­
je dziecko ! już czas, aby bidne lu­
dzie się odkuh na tej procesji...

Z.

Kiednemu nie wolno chorować.
Podwyżka taksy aptekarskie;

Sze-okim rzeszom uboższych miesz­
kańców Polski utrudniono w wysokim 
stopniu wątpliwą zpe&ztą przyjemność 
chorowania. Bo oto z dniem onegaaj- 
szym podniesiona została w całej Pol­
sce taksa aptekarska za sporządzenie' 
lekuw. Podwyżka ta dotyczy wyłącz­

nic opłat za manipulacje ppzyi wyko 
nywariiu lekarstw i wynosi 25 pto< 
opłat dotychczasowych.

W związku z tern organizacja za 
wodowa pracowników farmeceutycz 
ponowi swe sta-ania o podwyższeni
płacy.
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Z powodu Dnia Kobiet.
Kiedy Międzynarodowy Kongres 

socjalistyczny w Kopenhadze w, roku 
1910 uchwala! na wniosek równo­
cześnie odbywającej się Konferencji 
Kobiet socjalistycznych urządzanie 
doroczne Dnia Kobiet, jako demon­
strację niięazynarodowegu proletarja- 
tu  za politycznem i społecznem jró- 
wnouprawnieniem kobiet, panowała 
w Europie reakcja polityczna, pro­
mieniująca od trzech nawpół absolu- 
tystycznych cesarstw : Rosji, Niemiec 
i Austro-Węgier. Tyiko niektóre pań­
stwa 'w Ameryce oraz państwa (Skan­
dynawskie iw,raz z Finlandją chlubiły 
się pewmemi prawami dla kobiet.

Imponowały nam na Kongresie po­
słanka do parlamentu z Finlandji i 
radne miejskie z Kopenhagi. Przypo­
minam sonie, że oprowadzane po prze 
ślicznym ratuszu w Kopenhadze de­
legatki z innych krajów siadały ,na 
fotelach tych towarzyszek- radnych, 
„próbując**, jak im byłoby dobrze 
z rakiem dygnitarstwem.

Cztery razy przed wojną odbyły jsię 
Dnie Kobiet w całej Europie, główmie 
pod hasłem politycznego równou­
prawnienia, w r. 1911, 1912, 1913 i 
1914.

Jakkolwiek programy socjalistyczne 
zawierają żądanie zupełnego równo­
uprawnienia kobiet, to jednak niektó­
re partje  miały pod tym względem 
poważne zastrzeżenia, obawiając się, 
że na wypadek uzyskania p ra ^ a  'wy­
borczego, reakcyjnem głosowaniem 
kobiety niszczyć będą rezultaty walki 
proletarjatu o powszechne prawo g ło ­
sowania

Mimo tych zastrzeżeń towarzysze 
nasi dzielnie wdczyli z wszelaką (re­
akcją, sprzeciwiającą się równoupra­
wnieniu ciemnych mas. Argumenty 
naszych towarzyszy opierały Się na 
tern, że aby się politycznie „wyrp- 
bić“ , trzeba mieć prawe i je prakty­
kować, podobnie, jak pływać można 
się nauczyć, rzucając się do wody.

Koniec wojny zmiótł z powierzchni 
ziemi trzy najreakcyjniejsze trony i 
TZĄ j y. Do głosu ooszla demokracja

powołała również kobiety do u- 
dz.ału w ckcyd0wamu o losach pań­
stwa i gminy. Wojna dowiodła, jak 
potężnym czynnikiem w życiu wy- 
twórczem jest kobieta, przekonała też 
o jej znakomitych zdolnościach adm]- 
nistracyjnycn. Kobieta zajęła prawie 
wszystkie posterunki opuszczone 
przez męzczyzn, którzy zostali powo­
łam na pole walki.

Po wojnie, we wszystkich parla- 
mentacn, gdzie kobiety uzyskały pra­
wo wyDorcze, zajęły posłanki Wybitne 
stanowiska. Tak w Niemczech, jak 
w Austrji, a i iw Polsce, pracują pro­

duktywnie w komisjach i w plenum, 
często biorąc inicjatywę w opracowa­
niu pewnych ustaw Znakomitemi 
szczególnie są znawczyniami w  kwe- 
stjacli ochrony matki i dziecka i o- 
pieki nad niemi, ochrony robotniczej, 
opieki nad starcami. Głos ważki rpod 
noszą w sprawie szkolnictwa, oświa­
ty pozaszkolnej reformy wychowania, 
walki z alkoholizmem, z prostytucją, 
z handlem żywym towarem.

Toteż polityczne równouprawnienie 
kobiet nic jest bynajmniej darem I  
laski ze strony demokracji lub pa- 
grodą dla nich za skuteczne gastę 
pywanie mężczyzn w dniach wojny i 
pożogi, lecz uznaniem konieczności. 
W ywierając olbrzymi wpływ na ży­
cie gospodarcze, jako robotnica fizy­
czna i umysłowa i jako iczynnik de­
cydujący w kwestji nabywania i Sjno- 
życia w'ytworów produkcji, z drugiej 
strony wywierając wpływ moralny i 
polityczny jako żona i matka, m u­
siała uzyskać możność bezpośredniego 
wpływu w ciałach politycznych, gazie 
ustawami ujmuje się i reguluje spra­
wy życia gospodarczego i politycz­
nego. |

Toteż dzisiaj kobiety nie dadzą się 
zepchnąć ze stanowiska, na którem 
postawił je postęp społeczny i gospo­
darczy. Żadną nową konstytucją.

Rozpowszechntajcib 
„Dziennik L u d o w y " !

Polska Partja Socjalistyczna
W  niedzielę, dnia 9 czejrwca hr u- 

irgądza P. P. S w catpm kjaju

D z i e ń  K d D i c t
W  tyjn dniu kobiety uginająpe się 

pod ciężarem stosunków dzisiejszych, 
domagać się będą spełnienia najwaz- 
n i ejszy ch postul atów :

Pracy dla wszystkich zdolnyćn do 
pracy!

Rozszerzenia pomocy dla bezrobot- 
ntjjcjh i ustawowego zabezpieczenia sta­
rości dla wdów i sięrót!

Wzywać będą do Organizacji pod 
hasłem, ochrony pracy kobiet i młodo­
cianych, zakazu pracy dzieci, ochiony 
macierzyństwa, polityki, pokoju i roz­
brojenia i w. in,

W tym duru, w niedzielę 9 czerwca 
br o godz 10.30 raano odbędzie się 
we Lwowie, w lokalu Związku Zaw\ 
Drukarzy, Piekarska 18

Zgromadzenie -  Hhademja
z  przemówieniami i bogatym progi a- 
' mem artystów.

Towarzyszki! Towarzysze! Robotni­
ce! ŻobjUl i córki robotniaow! PrzyD;yr 
wajcie masowo. Niech Wasz liczny 
współudział będzie dowodem, ż)e go­
towe iesteśc.e z Waszymi mężami i 
braćmi do obrony praw ludu pracu­
jącego !

Niech żyje Po,ska Partja Socjali­
styczna !

Niech żyje międzynarodowa Solidar­
ność Proietarjatu!

SEKCJA KOBIET P.P.S.

Afera dostaw kolejowych.
Zeznania znawcy sadowego insp. Wójcika.

W ostatnim dziesięcioleciu pano* 
wały -czasy anormalne w dziedzinie 
gospodarczej. Ceny żywności i towa­
rów zmieniały się wraz z clewahicją 
pieniądza. Ujemne skutki fluktacji cen 
odczuwały dyrekcję koleji, gdyż nie­
jednokrotnie dostawcy niedoręezali u- 
mówionych towarów i domagali się 
albo podwyżki cen, albo zwolnienia 
od dostawy. Niejednokrotnie Dyrek­
cje kolejowe zmuszone były kupować 
towary bez przetargu, i zwolniać do­
stawców, od obowiązań. — Tak było 
przed objęciem urzędowania przez Pa­
włowicza, tak tez czasami postępo­
wał i oskarżony. ,

Obecnie odpowiada on za przekro­
czenia obowiązujących instrukcji. — 
Obrońcy jego wykazywali, że tak-po­
stępowali rówmież jego poprzednicy. 
Te argumenty f  używano również 
wczoraj, polemizując z insp W ójci­
kiem, który wypowiadał swe pogiądy 
jako znawca sądowy.

Już w toku rozprawy obrońcy do­
magali isię powołań,a innego znawcy.

Utrzymywali bowiem, że jest on |b- 
przedzony do oskarżonych, gdyż był 
niejako organem pomocniczym sędzie­
go śledczego i brał udział ,w docho­
dzeniach. '

Insp. Wójcik, odpowiadając na za­
rzuty obrony, twierdził, że nrał Sudzial 
w dochodzeniach z polecenia Mini­
sterstwa komunikacji i był obecny 
tylko przy przesłuchaniu oskarżonych. 

Całą wczorajszą rozprawę zajęło o- 
rzeczenie tego znawcy. W ypowiadał 
on swe zdanie co do każdego poszczę 
gólnego zarzutu oskarżenia i wyka­
zywał niewłaściwości W postępowa­
niu oskarżonych.

Dziś będzie zeznawać drugi zna­
wca, p. Katz na te same okoliczności.
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia

(Telef. od naszego korespondenta').
*Borysław, 7. czerwca 1929.

Komitet bezrobotnych za pośrednic­
twem Związków Zaw. iprzesiał do W o­
jewództwa we Lwowie przez Staro­
stwo w D'~obobijCz,u następujący me- 
morjai:

Od (kwietnia b. r. bezxobotuyhi wstrzy 
mano 50 proc. zasikk z funduszów o- 
pieki społecznej. Zasiłek ien otrzypig- 
wali najbiedniejsi z poecjód1 bezrobot- 
!njyfc|h co stwierdzała dochodzeniami po­
lipa, a zatem by! on jedynym środkiem 
do nędznej egzystencji. P zez ocebranie 
kgo  EfjsilkL bezrobotni całkiem pozba­
wieni zostali środków do życia i za­
gląda im wiumo głodu i n ędzy

O uzyskaniu jakiejkolwiek pracy nie­
ma mowy, gdyż w przemyśle nattowijm 
istnieje ciągle tendencja redukcji. W 
kwietniu zredukowała jedna tylko firma 
z gó-ą 200 robutników. Liczba bezro- 
Dotnych zatem ciągte wzrasta. Robót 
żadmydh prawie w sezonie się nie prze­
prowadza- i bezrobotni absol .tnie nie 
mają możności choć chwilowo znaleźć 
zajęcia.

Kilkak-otne zgromadzenia bezrobot- 
nych dolmagają (się od' czynników rządo­
wych, o ile te nie dają pracy, jako- 
takiego zapewnienia egzystencji p,"zez 
wypłacanie zasiłków pieniężnych.

Wobec napiętego i krytycznego po­
łożenia bezrobotnych — P. T. Woje­
wództwo zechce udżielić Starostwu w 
Drohobyczu kredytów na dalsze wy­
płacenie zasiłków.

—o—

zatargu u Zdanowicza.
Na odbytej wczoraj konferencji po­

rozumiewawczej p. Zdanowicza z 
przedstawicielami Związku Górników 
nie doszło do zlikwidowania zatargu 
w 3 kopalniach stojących od 1 1 ma­
ja r. b.

P. Zdanowicz skłonny jest do za­
stosowania umowy zbiorowej, ale 
chce powetować sobie z innej strony.

Mianowicie, przyszedł do ciekawej 
kalkulacji — puszczania dwóch ko- 
psaln tylko na jedną zmianę a trzecią 
na dwie zmiany.

Robotnicy znający najlepiej te ob- 
jekty, twierdzą, że pomysł ten jest 
szkodliwy przedewszystkiem dla sa­
mego pracodawcy. P. Zdanowicz jed­
nak uparcie obstaje na swym ptano- 
wisku.

A że rohotnicy strejkujący 3 tygo­
dnie nie pozwolą, aby teraz .większą

część pozbawiono zajęcia stąd wnio- 
sek, że niema możliwości zlikw idowa­
nia zatargu. Gdyby mż Zdanowdcz 
jak obecnie stawia sprawę, postawił 
ją przy przjmowaniu kopalń od 
„Prem iera" nie byłoby przyszło do 
strejku", bowiem poszanowanie umo­
wy zbiorowej nie zmusiłoby Zw .'G ór­
ników do wkroczenia, a robotnicy nie 
mieliby do p>. Zdanowicza pretensyj, 
gdyż przejęłoby się od „Prem iera" 
tylko t}Iu robotników na ilu zakro­
jona jest obecnie kalkulacja p. Zda­
nowicza.

Wziąć cały personel i przez zła­
manie umowy zbioiowej spowodować 
go do walk: strejkowej i Obecnie po­
stawić spraw ę: nie kijem to pałką. 
Jak umowa zbiorowa — to, połówa 
robotników^, to jest zbyt jednostronne 
no i lojalne i nic dziwnego, że na 
tej płaszczyźnie zatargu zlikwidować

się nie da, o ile ja. Zdanowicz nie 
odda w przyszłym tygodniu z (powro­
tem nieszczęsne kopalnie „Premie­
rowi".

Twierdzimy w imieniu robotnikow 
których doświadczenie jest miarodaj­
ne, że o ile pi. Zdanowicz znalazł 
możhwem stosowanie umowy zbioro­
wej przy kalkulacji kopalń na jeaną 
czy dwie zmiany, to jest również 
możliwym prowadzenie kopalń, w nor 
malnym ruchu bez obejścia umowy 
zbiorowej, a jeśli p. Zdanowiczowi 
chodzi o takie kombinacje to irooot- 
nicy są na to za „starzy".

Kro mka borysławska
o k r a d z io n y  p r z e z  s w e g o

SLiBLOKATORA. Dawid Halbstein za­
mieszkały w Borysławiu na Nowym 
Swifcie został okradziony przez swego 
sublokatora, który skradł mu pugilares 
z Kwotą 35 zl. i zegarek. Sprawca 
kradzieży zbiegł.

W iadomości z Drohobycza,
(Telef od naszego korespondenta).

(IkadEmja u  dniu kobiet
w Drohobyczu.

Organizacja kobiet PPS. w Dioho- 
byczu zaprasza wszystkie bratnie i 
zaw. organizacje oraz sympatyków na 
akadtm ję, która się odbędzie w (domu 
robotniczym w sobotę 8/6 o 'godzinie 
6‘30 nie jak myanie podano 7‘30 w 
wigilję dnia kobiet.

W  programie akademji przewidzia­
ne są popisy skrzypków kolejarz} 
W stęp na uroczystość wolny. Po 
akademji zabawa do rana z tańcami.

Przestroga uod adresem
i  . i ,  „

ii

Od czasu pojawienia się codziennej 
korespondencji i kolportażu „Dzien­
nika Lud." w Drohobyczu, poszły za 
tym przykładem i inne pisma. Stwier­
dzić trzeba, że na tern (zyskał nietylko 
nasz Dziennik, ale i inne także' Su 
ludzie, którym pismo robotnicze, zy­
skujące- sobie czytelników i sympa-

tje robotników, oraz postępenyszej 
części ogółu — jest solą w oku i 
dlatego przy każdej sposobności za­
czynają agitować przeciwko Dzienni- 
nikowi i krzyczeć, że oni nie czytają 
bolszewickich pism.

Na razie nie wymieniamy nazwisk 
tych „patrjotów ", ale musimy prze­
strzec, żc tego rodzaju łajdactwa mo­
gą mieć niemiłe następstwa.

—o—

Krążenia burd borporantdw
lwowskich.

Dzikie wybryki antyżydowskie kor­
porantów w e' Lwowie odbiły się i 
poruszyły u nas społeczeństwo do ży­
wego i wywołują oburzenie nietylko 
u mniej kulturalnych, bo bez akade­
mickiego wykształcenia robotnikow, 
ale nawet nasi bogobojni starzy te­
ściow ie-z-pod znaku „Gwiazdy" nie 
wierzą, rozsiewanym1--,,bujdom" o rze­
komych prowokacjach żydowskich i 
kiwają głowami nad wychowaniem i 
etyką korporantów lwowskich.

W iadomości ze Stanisław ow a.
"(Telef. od iWisz-ś korespółuleutą

Jaroienie fllji „Dziennika Ludowego w Stanisławowie
Stanisławów, 7. czerwca. 

Z dniem dzisiejszym wydawnictwo 
nasze otwiera fdję redakcji i admini­

stracji „Dziennika Ludowego" w Sta­
nisławowie, którą obejmuje tow. Ta­
deusz Kucharski.

02142119
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Zginęła mu żona wraz z 800  
dolaramń.

Józef Sawczuk z Niżiliowa doniósł 
PP., że dnia 6 bm. był w Stanisła­
wowie wraz z żoną swoją Marją. 
która oddaliwszy się od n.ego yro 
zakupiy więcej nie wróciła. Sawczu 
kowa miała przy sobie 800 dolarów';. 
Zachodzi podejrzenie, że została u- 
prowadzona Iw celach rabunkowych

Rroniha S ta n i s ł a w o w a .
DZIF i KOBIET, z  okazji p-zypa- 

dająpego , Dnia Kobiet", odbędzie się 
w1 Stanisławowie dnia 9 bm. w sali

Z. Z. K. pirzy ul. Grunwaldzkiej Aka- 
demja, na program której złożą się 
produkcje muzyczne i wokrlm. Towa­
rzyszki i Towarzysze proszeni sa przejz 
Komitet miejscowg P. P. S. o liczny 
udział.

ARESZTOWAŃ'A. Samuel Spieget, 
lat 30, pomocnik handlowy bez stałe­
go miejsca zamieszkania przytrzymany 
został za oszustwa na szkodę Ma -fi 

* Bnettbolfe i Mendla Bittermana, kupicow 
ze Stanisławowa na ogólną sumę 3.415 
złotych.

Adam Kobei, lat 23, przytizginany 
został za ciężkie uszkodzenie ciała swe 
go ojca Onufrego.

Ciężkie czasy na eudzuzleiACów w Turcji

Wszelkie wiadomości ze Stanisła­
wowa i województwa stanisławow­
skiego otrzymywać będziemy drogg 
telefonicznąt ak, że pismo nasze jak- 
najszybciej będzie informawała czy­
telników- o życiu tej części kraju.

Lokal redakcji i administr. „Dzien­
nika Lud.“  w' Stanisławowie mieści 
się w budynku Z. Z. K przy ul. 
Grunwaldzkiej. — Godziny urzędo­
wania od 9—1 i od 3 —7.

Napad zam askowanych 
bandytów.

W nocy z 5 na 6 >m. około godz, 
1-szej jacyś zamaskowani sprawcy 
wdarli się przez zrobiony otwór [w 
dachu do mieszkania Aleksego Czar- 
niuka wr W erbiążu Niżnym, pow Ko­
łomyja. Po steroryzowaniu Czarnia­
ka zabrano mu 40 dolarów- ’ain. i 97 
zł w gotówce. Jeden ze sprawców) 
trzymał w rękach sztylet i rew-olwer.

Dochodzenia w toku.
—o—

Chciał spalić sklep*. by u zy ­
skać premję ubezpieczeń.

Dnia 5 bm. wybuchł .pożar w skle­
pie galanteryjnym Kestnera Moscsa 
w Stanisławowie, Rynek 9. Przybyła 
straż pożarna ogień zlokalizowała. — 
Sklep był ubezpieczony na 3.000 do­
larów. Ogień pow-stał od lampy, 
przy pomocy której Kestner najpraw­
dopodobniej chciał spowodować po­
żar.

A.NGORA, (Ceps). Tureckie Zgroma­
dzenie narodowe przyjęło w tych 
dniach rządowy projekt ustawy o o- 
chronie usiawy o ochronie rynku pra­
cy1. W myśl ustawy tej obcokrajowcy 
nic będą mogli wykonywać w  Turcji 
praktyki lekarskiej i adwokackiej, nie 
będą mogli zajmować stanowisk reda­
ktorów, of perów marynarki handlowej, 
chemików, weterynarzu; bankierów, szo 
fejttow i irJh pcmccn.ków, me będą mo­
gli . ippacować w żadnych instytucjach 
publicznych i pozbawieni będą prawa 
urządzania wystaw. Nawet zawodowy­
mi sportowcami nie mogą być w Tur­
cji obcokrajowcy, którym nie wolno się 
ponadto jesąf&ze zajmować handlem do­
mokrążnym, czyszczeniem butów na u-

licach miast, odnoszeniem pakunków z 
kolei i zawodowem oprowadzaniem tu­
rystów. , Ł 1 j

Wszyscy obcokrajowcy, kiorzyi zaj­
mują stanowiska, wyszczególnione w 
nowej ustawie o ochronie rynku pra­
cy, muszą w ciągu 6 miesięcy porzu­
cić jswe posady. Lotnicy i mechanicy, 
zatrudnieni w przedsiębiorstwach pań­
stwowych i miejskich, którzy nie są 
poddanymi tureckimi, muszą ztożyc na 
ręce władz administracyjnych podla­
nia o pozwolenie na wykonywanie 
swego zawodu. Nowa ustawa o ochro­
nie irynku iprrapy dotknie w pierwszym 
rzędzie Rosjan, * Francuzów, Greków, 
Nnemców i Aloańczłyków, zamieszka­
łych w Konstantynopolu.

Nowowybrana Centralna) Komisja ^wiązkńmi Zawodowych.
Pośrodku prezydjum w osobach tlow.: Kwapińskiego (1), Szczerkowskiego (2) i Żuławskiego (3).
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Morderstwo w s
W Wiedniu odbywa się obecnie 

proces 49 letniego Feliksa Gartnera, 
b. rotmistrza dragonów, który w li­
stopadzie ub. roku 'zastrzelił w sali 
koncertowej podczas pauzy kochankę 
swoją, 35-letnią bogatą Egipcjankę, 
Djidji Mo uh eh.

Gartner jako poruzcnik w r. 1909 
ożenił się z 'bardzo zamożną Eleonorą 
Uzel. W kilka lat jednak przetrwonił 
większą część majątku żony, która 
się z nim rozwiodła i zamieszkała w 
posiadłości, należącej do jej dzieci.

W  r. 1926 Gartner poznał bogatą 
wdowę po ang. przemysł., Mac Gar- 
veyu i zaręczył się z nią. Niebawem 
zażądał od narzeczonej 50.000 szylin­
gów — rzekomo na odszkodowanie 
dla byłej żony oraz 20.000 na pokry­
cie długów/. Dopiero po otrzymaniu 
części tej sumy zgodził się ina ślub 
i wyjechał z żoną na Riwjerę, gdzie 
w kasynach gry przegrał wszystkie 
otrzymane pieniądze.

W  r. 1927 poznajomił się z Egip­
cjanką DjiUj Mouheb, panną nad­
zwyczaj bogatą i odznaczającą się 
niezwykłą urodą. Żona, z którą po­
czął obchodzić się brutalnie, zapropo- 
wała mu rozwód, na który wyraził 
zgodę pod warunkiem, że mu ona

TEODOR DREiSER.

2ojl wiele p rp p iij ,
(Ciąg oalszy).

W związau z tem i:it?“esujące było 
dla mnie twicdzemŁ; Komunistów, że 
orasa w Rosji kopzgsla. z pełnej swo­
body myśli i słowa o;az wyrażanie 
tego, oo uważa za słuszne, a nawet 
krytykowanie rządów kcmnnist cznycu. 
Siedziłem to zagadnienie p  ywatnie je 
badając Kazałem sobie mianowicie od­
czytywać tę samą gazetę — dość czę­
sto tensam artykuł przez dwćpii moich 
przewodników, przez każdego osobno, 
gdf nie pi li ra.-.em, Lecz nigdy nk  zna­
lazłem wiadomości krytyki, lub jakie­
kolwiek bądź 'pogiąau, które nie byłyby1 
trzymane w granicach wyznaczonych 
p 'zez moskiewską „Prawdę" Tub 
„Izwjestja" i nie zawie, ały nastawie­
nia, podyktowanego przez centralną 
g-upę moskiewską. Bo, jak to już mó­
wiłem, rząd nie ścierpł ani krytyki u- 
ejmnej jego samego ani komunizmu 
wogółe. Komunizm nie może postę­
pować niesLsznie.

Co gojzej: Celem kontrolowania
wszysUich jny-śli i wnjosKÓw, kiero­
wania ni„rąi i skazywania ich komuniz­
mowi w korzysłnem świetle, nie wol­
no ogłaszać żadnych wia romości z 
Rosji, lub z zag-anipy, któpych tenden-

ali koncertowej
za to zapłaci. Równocześnie planował 
małżeństwo z piękną Djidji, licząc 
na jej posag. Ale tutaj spotkał się 
z ojtorem jej ojca, który znał awan­
turniczą jego przeszłość i nie życzył 
sobie takiego zięcia dla córki. Gartner 
zdołał tymczasem od Djidji „poży­
czyć" 3000 .szylingów.

Ostatecznie i ona postanowiła z 
nim zerwać i oświadczyła mu, że 
prawdopodobnie poślubi egipskiego 
księcia Ohmara. To było bezpośred­
nią przyczyną mordu. Zawiedziony w

Zamiast kary -  awans.
W iwiązku ze sprawą zajść opolskich 

należy podkreślić fakt, iż mjr. Starkę, 
ofioep ipońcji, który wraz z dmyim ofi­
cerem policji mjr. son Gilgenhejm po­
nosi odpowiedzialność za wypadki o- 
pojsKie zoslat przeniesiony1 do Racibo- 

u.wa na stanowisko kierownika policji 
raciborskiej. Jak w swoim czasie o- 
świadczono w „Auswa-tiges Agat" po­
słowi Knoilowi i jak oświadczył nad1- 
prezydent Lukaschek konsulowi Mał- 
homme f— obaj, wyżej wymienieni ofice­
rowie mieli być za karę przeniesieni na 
niższe stanowiska, jaki los spotkał mjr. 
Gilgenheima ną-azie niewiadomo. Fakt

-u-- >rr.o*-rr-■t tw.u»mir — i i « i a a a n n n a m a w v a M a

cją ńie bałaby apoteoza zasad i teoryj 
Marksa i Lenina, pomniejszanie zaś 
wszystkich innych doKtyjn, które z nie­
mi pozostają w sprzeczności.

I tak ;st~Gjk każdy, każda umowa 
cennikowa, prowadzona w duchu ko­
munizmu czy, też me; każda df-oDna 
zwyżka czy też zniżka piec dla mas 
niekorzystna, kaz Jy takt, obnoszący się 
do (ksitfawagancji czy rozrzutności bo- 
geciy, gdzukolwitA poza Rosją, t  akto- 
wane są w gazetach lokalnych w całej 
Ros,i ten sposób, że czyniono z nich 
wydarzenie o naiwybitniejkz1 m znacze­
niu.

Atoli nigdzie uje znajdziemy ani jed­
nego słowa o tem, że w Rosji istmejje 
coś kiepskiego, lub, że komuniści coś­
kolwiek lirho przeprowadzili; nie ma 
krytyki jakichś braków lub pomyłek, 
chyba, że już omawiano ie publicznie 
lub komentowano w „Prawdzie" luo 
w ,,1 iwyestjuph . W tym wyg ad a u o- 
czywiście pod niebiosa wychwalar.ony 
poczynania ku odparciu zła.

P-awdę powiedziawszy, drażniła 
jnnie i nudziła po pierwszych czte­
rech Czy sześciu tygodniach ta ustawicz 
na gna na harfie na jasnej scenie ,to- 
munistyc znej w przeciwieństwie do po­
nurego świata Kapitalizmu. I Wszak 
Każoy obserwator mógł widzieć jak 
dalece to -rożniio się od prawdy. Jui- 
nakuwoż komunizm, podobnie jak kar 
p.taJiznj, i wszelkie związki religijne 
całego świata mają pełne prawo przed

swych planach na złowienie posagu1 
awanturnik 1 wywarł zemstę na Kochan 
ce, kładąc jej trupem czterema strza- 
łóami rewolwerowymi.

W pierwszym dniu1 rozprawy prze­
słuchiwano oskarżonego, który, opo­
wiadając pjerypetje swego stosunku 
z Egipcjanką, z cynizmem kreślił roz­
maite erotyczne sceny.

Przesłuchiwani w drugim dniu na­
oczni świadkowie zbrodni zeznali, że 
zachowanie się mordercy te krytycz­
nym czasie świadczyło, iż mordu do­
konał z całą premedytacją i zimną 
krwią.

—o—

jednak przeniesienia na stanowisko kje- 
"owmka policji raciborskiej mjr. Star­
kę piusi być uważany nie za ką~ę ale 
za awans. Pozatem miałoby nęl w tym 
wypadku przeniesienie do innej jakiejś 
okodicy Rzeszy Niemieckiej a nie do 
Raciborza, w którym znajduje się tak 
samo jak i w okręgu opolskim, znacz­
na mniejszość polska.

Fakt powyższy został napiętnowany 
przze dziennik „Ereihejt", wychodzący 
we Wrocławiu, który wsKazuje na to, 
że oczywibtcm się teraz staje, iż owo 
przeniesienie irpiało jedynce na celu „sy­
panie piaskiem w cfizy zagranicy".

stawiać siebie w jak najpięknjejszem 
śwtetle. I gdyby ktoś kazał mi wybie­
rać z jednej strony między kłamstwami 
kapitalistów angielskich i amerykań­
skich i tychże egoistyczną, osoDistą 
jedynie oraz plutokratypzną propagan­
dą,, lub reż kościoła katolickiego ze 
względu na tego pochodzenie i za­
sługi. a pełnymi poświęcenia komu­
nistami z drugiej strony — to ja^wybrał 
bym komunistów i jestem gotów przy­
jąć rzecz taką jaką jest, resztę pozosta 
wiejąc przyszło.śd Zapewne, z pew­
nego punKtu widzenia podobna p-o- 
komunistyczna przesada w tak jaśki awy 
i rażący, obrażający sposób jest nie­
odpowiednia i nawet nieuczciwa. Ale 
tylko z j:dnego punktu widzenia albo­
wiem w Rosji znajdują się antykomu- 
ni ci i opozycja spiskowa, której mu­
szą przeciwdziałać. A gdy przypomina­
łem sobie te rozmaite, ogłupiające kłam 
stwa w artykułach i mowach o Rosji, 
które przeciwnicy kapitalistyczni całe­
go świata, nie wyjmując Ameryki — 
szerzą między az nadto łatwowiernymi 
obywatelatm, — to nie czułem juz te­
go wsbetu. Wszak miecz zwalczać się 
musi ostrzem miecza. Czy nie tak? Po­
zatem nie przypisuję im nawet zbyt­
niego kłamstwa i jestem zdania, ze 
posiadają jakąś cenną właściwość, skła­
niającą pię do przesadzania do pew­
nego stopnia.

(c. d. n.).
— o—
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Mord na niewinnym.
Zbrodnia sądownictwa niemieckiego.

„Jakubowski był dla naszej wioski, 
zaniedbanej w najwyższym stopniu', 
zdemoralizowanej i rozpijaczonej — 
prawdziwą opatrznością. A zwłaszcza 
dla rodziny Ń-ogensow. On to dopro­
wadził do porządku zupełnie znisz­
czone gospodarstwo, budynki, on, 
pierwszy — sam zrobił łóżka dla 
dzieci i (dorosłych, on — pierwszy — 
umył dzieci brudne i zawszone..."

Takiemi oto słowy charakteryzuje 
Jakubowskiego, obcego wszystkim, 
polskiego robotnika i jeńca wojen­
nego, stary, sprawiedliwy pastor nie­
miecki.

Na rozprawie z przed dwóch lat, 
owym tragicznym przewodzie sądo­
wym tych wyrzdjc nie mógł —
bv, nie dopuszczono tego świadka do 
złożema tych zeznań szczerych, p o ­
dyktowanych sprawiedliwością i mi­
łością.

W procesie tamtym sprawiedliwość 
została brutalnie wypchnięta z sali 
sądowej.

Złożyły się na to wysiłki ‘wzajem­
ne świadków, wiarołomnych, krzywo- 
świadczących. ocalających ceną głowy 
Józefa Jakubowskiego własne mizer­
ne istnienia i... tępe, okrutne, pize- 
siąkmęte nawśkróś nienawiścią do 
człowieka, spraw ow anie sądu ludzkie­
go przez sędziów' złych, niemiłosier­
nych.

W toczącym się obecnie procesie 
taż sama — wygnana naonczias sro­
motnie i obrażona — sprawiedliwość 
wciska się na salę sądową i głosem 
donośnym, na cały świat w o ła : „Po­
pełniono to zbrodnię! Ś v ;adomą, ja ­
wną zbrodnię na niewinnym człowie­
ku r

Zakłamani, dociążający się nawza­
jem członkowie zbrodniczej, zwyro­
dniałej rodziny Nafeensówf galerja 
mieszkańców fwsi złej i wrogiej, tw 
której nie znalazł się ani jeden czło­
wiek, by stanąć w oorunie jakubow ­
skiego, z jednej strony świat istot 
nędznych, ubogich w skali swych u- 
czuć ludzkich, tępych i niewdzięcz­
nych — z drugiej prokurator ow- 
cze iiy, Mueller, przewodniczący sądu 
v: E uschke, minister Hustaedt, czyli 
ci którzj z uporem zamknęli swe 
serca przed gtosem sumienia, głusi jna 
rozpaczliwe wołanie nieszczęsnej ofia­
ry, pozwolili powlec ją pod topór 
kata. \

Te dwie katcgorje świadków prze­
suwają się oto w obecnym proctsie 
w Neustrelitz. I niewiadomo — za­
iste — czemu dziwić się bardziej, czy 
jawnej fałszywr.ości zeznań ówczes­
nych. ciemnocie i mrokom dusz tej 
rodziny Nogensów, czy ślepemu1 za­
cietrzewieniu, uporowi i nienawiści 
do Jakubowskiego, jaką mu okazali 
ci właśnie dygnitarze sądowi, przed­
stawiciele sprawiedliwości niemieckiej.

O ile w' tamtym procesie zaniecha­
no użycia najprostszego środka poro­
zumienia się z jakubowskim, ocfma- 
wiając sprowadzenia tłumacza — o 
tyle teraz, w tym procesie, który to­
czy się już przed trybunałem (świata, 
wobec opinji wszystkich cywilizowa­
nych narodów', sąd nie waha się udać 
na miejsce .ponurej zbrodni, przestą­
pić progów tej izby mrocznej, wi któ­
rej wylęgło się przestępstwo pierw- 
sze — morderstwa 3-letnicgo dziecka 
i dalsze, uknute wspólne oskarżenie

Następstwem poniedziałkowych po­
żałowania godnych zajść antysemic­
kich jest proklamowany strejk na 
wyższych uczelniach w e Lwowie, któ­
ry trwa już trzeci dzień i jak głoszą 
pisma reprezentujące ideologję de­
monstrantów poparty zostanie przez 
wszystkie iwyższe uczelnie w Polsce. 
Wedle uchwał wiecu korporantów we 
Lwio wie strejk ten może być 'zlikwido­
wany tylko „za cenę" wypuszczenia 
na wolność aresztowanych akademi­
ków ojaz ustąpienia starosty grodz­
kiego we Lwowie p. Klotza.

Wedle komunikatu urzędu woje­
wódzkiego śledztwo stwierdziło, że 
„bezsprzecznie zachowanie się ucz­
niów i uczenie gimnazjum żydowskie­
go [przy ul. Zygmunt-owskiej było wy­
soce nietaktowne, rozlegały się wrza­
ski, pisk;, a nattiet z jednego- z okien 
słychać było refren prywatnej piosen­
ki kabaretowej... nie zdołano jednaa 
stwierdzić prawdziwości zapodań nie­
których osób, jakoby z okien gimna­
zjum rzucano na procesję odłamki 
tynku chleba, pluto itd'.“ Komunikat 
ten głosi dalej, że ,-,w każdym razie 
nie stwierdzono w dochodzeniach chę­
ci rozmyślnego p-rowpkowąnia i spro­
fanowania procesji". Niema zatem ża- 
tmych danych, któreby mogły dać 
asumpt do demonstracyj antyżydow­
skich.

Sprawę awantur akademickich, po- 
wtaizających się zresztą w. ostatnich 
latach dość często, należy potrakto­
wać spokojnie i rozważnie. Przypuść­
my więc na chwilę, że Zachowanie się 
uczniów' gimnazjum żyd. było prowo­
kacyjne, w żadnym jednak wypadku 
nie może to dać prawa do awantur. 
Od tego są odpowiednie władZe. Na­
tychmiastowy odruch biorących udział 
w procesji dałby się ostatecznie psy­
chologicznie zrozumieć. Byłby to od­
mach obrażonych uczuć relig.jnych. 
Ale w; drwili, gdy zachowanie jsię ucz­
niów żydowskich wywołuje reakcj ę 
dopiero na drugi dzień i to u ludzi, 
którzy w procesji nie wzięli Udziału

niewinnego Jakubowskiego.
Szczegółowa relacje z procesu) co­

raz wyraźnie,, coraz dobitniej u-jaw,- 
niają cały bezmiar tragedji Jakutxnv- 
skiego, który miotał się w bezsilnej 
walce ze złymi ludźmi z wioski, 
której nic żłego nie uczynił, ze złymi 
sądlziami, którzy prócjz pogardy i n ie­
nawiści nie znaleźli w  sWem -sercu nic 
dla „polskiego przybłędy"...

W dalekiej wiosce na Wileńszczy­
źnie oczekują wfyhMi procesu złama­
ni, zgnębieni staruszkow ie: rodzice
Jakubowskiego, rozumieją swem ser­
cem Zbolałem straszliwą krzywrdę, u- 
czyitioną ich synowi — ofierze ciem­
noty i nienawiści, która sprzysięgła 
się przeciw ich synów i na obczyźnie.

— to nie ulega wątpliwości, iż zgoła 
inne są tendencje tych awsntur, (że 
działa tu p-oza kulisami jakaś ręka, 
której demonstranci są ślepem narzę­
dziem.
i *

Na tle tych awantur powstała kłót­
nia wŁodzinie, a mianowicie „Słowo 
Polskie11, broniąpe zasadniczo koiporan- 
tów oburza się na endpdki „Lwowski 
Kurjer Poranny" za wykorzystywanie 
Ipjrzez to pismo awantur „dla marnych 
celów tóktyczn-0 - partyjnych ", jakimi 
ichcą się ratować „gemeini zbankruto­
wanej partji". Ale w istocie rzeczy wart 
pat. palaca. Organ z JV brygady „Sło­
wo Polskie" zapomina, że na jego le­
kturze -przez całe lata kształciły się 
zastępy młodzjieży „naroaowej" i dziś 
śmiało można powiedzieć, że ndodziez 
ta we Lwowie wraz z całym jej ba­
gażem ideowym i moralnym — to 
dzieci, wypierające się własnego ro­
dzica. Jaskrawym tego dowodem byl 
dzień wczorajszy, (kiedy mnóstwo stu­
dentów i studentek kolportowało po 
ulicach „Lwowski Ktifrjef Porannijji", w 
którym nadaje ton kiiku jak się 
„Słowo" wyraża — „niedowarzonyćh 
iChiopców . „Słowo" zapomniało tu do­
dać, ze ci „niedowarzeni chlop-oy" —■ 
to do niedawna jeszcze jego współpra­
cownicy, jego, którzy właśnie w „Śło-. 
wie Polskiem" Sąauicap-ii i po-głębifi swo­
ją umicjętość w kierunku jak pi­
sze „iłow o1 — „obełgiwama czytelni­
ków".
j *

Nie podobna w końcu pominąć ul- 
tranacjonalistycznego stanowiska „Chwi
li" Rozuniiemy iszkody i krzywdy wy­
rządzone w dniach poniedziałkowych, 
ale nie może to dać jeszcze „Chwili" 
powodu do potęgowania nastrojów w 
spolecizeństwi-e żydowskieną ćo siłą fa­
ktu wywołują niepożądaną reakcję, 
Szkodliwą tak tiia państwa jak i spo­
łeczeństwa żydowskiego. Skończyć z a- 
lanmowaniem, a zacząć pacyfikację u- 
mysłów! Będzie to .sto pazy skutecz­
niejsze od ,ej obepnego, niepoważnego 
nawiasem nwłwiąp, stanowiska.
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Lwowskiemu „Przeglądów Rzemiosła"
w  odpowiedzi.

do artykułu z dnia 26 5. br. fu. t. 
.,Nowa próba zamachu na kieszenie 
pracodawców .

W dwa tygodnie (po wystaniu memo- 
rjału z żądaniem podwyżki płac, do 
przedsiębiorców stolarskich, pojawił się 
w „Przeglądzie Rzemiosła", lwowskim 
OiTiganie drobnych przedsiębiorców arty­
kuł, uznający1 tahie żądanie za dążenie 
do rozprężenia sLusunków gospodar­
czych w k-eju, a nawet, kwalifikujący 
tyCh, 'któ|rzy odważyli się na taki krok 
jako wyw.rotowrow, apelujący w koń­
cu do rządu o udaremnienie^ strejków 
wogóle.

Cel artykułu aż nadto przejrzysty: Ty.' 
robotnizu ze względu na phwiejną kon- 
junkti#vę gospodarczą pracuj o swej gło 
dowej płacy, chociażbyś miał paść z 
głodu przy warsztacie, bylebyś tylko 
me ną uszył pełnych kieszeni praco­
dawców.

Nie powiedziano w tym artykule nip 
o tern, w jaiKipn warunkach ten roD ot-  
nik stolarski obecnie pracuje i żyje i 
w jakim procencie s to p a  żypiowa te­
goż została obniżoną w ostatnich cza­
dach, czego o pracodawcach powie­
dzieć nie można.

I potrzeba.wielkiej dozy cynizmu czy 
bezczelności aby siuszne żądama pra­
cowników stolarskich nazwać zbrodnią, 
natomiast zbrodnią według nas. jest nie 
przestrzeganie ustaw obowiązującycn w 
Państwie, 8-mio godzinny dzień pracy 
nakazany ustawą przestrzegany jtst w 
zawodzie stolarskim zaledwie w kilku 
większych firmach, reszta warstatów w 
80 proc. pracuje po 10, 12 i '14 godz. 
na idobę. Czyż takie postępowanie przy­
czynia się do zlikwjdowanja bezrobo­
cia i złagodzenia kryzysu. O stosun­
ku,.;h higienicznych i sanitąruyteh, o 
środkach ochronnych po pracowniach 
mowy nawet niema, przepisy obowią­
zujące pracodawców w tym kierunku,

„Mussolin: M y k ' .
HZtAJ. G. pzorweii. .Pat?) ,/>sservaU)re 

R om ano1 ogłasza list Papieża do kardynała 
Gaspyriego, stanowiący niejako odpowiedź 
na ostatnie przemówienie Mussoliniego. \ \  
liśaie tym Ipapież przytaczając niektóre sło­
wa Mussoliniego określa ,te jako heretyc­
kie. Papież stwierdza, że obecna misja w y - ' 
chow awcza naieży do kościoła, ta nie do 
państwa. Papież nie chce wierzyć, aby 
Mnssolini lilrżejiwwstawiał koncepcję paii- 
stwa faszystowskiego (plańslwu ka oiicldeniu 
oraz pczyponnna, żc tr ikfca.i i konkordat u- 
zuipołniają się wzajemnie..

"WISŁA WYLBWA.
'KPA Kr/W. (5. czerwca. (A, W.) Z jpio- 

wodu pstalniflłi /deszczów stan wódy na W i- 
.śle, znacznie' pnę jpodniósł tak, że woda 
sięga dolnych bulwarów. Ruch na Wiśle 
ożywiony! Transporty ze względu na wyso­
ki stan wody odbywają się intensywnie.

jakby nic istniały wogóle. A jak wy­
gląda stosunek pracodawcy do pracow­
nika. Więcej aniżeli połowa warstatów 
nie zatrudnia żadnego robotnika a ro­
botę Wykonuje się tylko uczniami.

Zaglądnijcie panowie d'o tych sute- 
jtót i poddaszy, gdzie gnieżdżą się ro­
dziny stolarzy, przypatrzcie się twa­
rzom ich żon i dzieci, na któjijyjdh z po­
wodu glonowego odżywiania się, gru­
źlica i inne choroby wycisnęły1 swe 
piętno, a wtedy może zmienicie swoje 
zdanie co do zb-odni, jaką popełnili

-obotnicy stolarscy, żądając podwyżki 
plac. My ze 'swej strony stwierdzamy, 
że zbrodnią jest zm iszanle jednych do 
praiqy. od świtu do nocy, byleby, tylko 
osiągnąć jsknajwiększe zyski, nie ba­
cząc na to, że tysiące zdrowych i sil­
nych ludzi zostaje na oruku i staje się 
ciężarem społeczeństwa.

My wyjścia nie mamy; do pop-awy 
naszego bytu, ale dla Was Panowie 
droga jstoi otworem. Jeżeli warstaty 
przyhoszą Wam zubożenie i nie dają 
możności- życia, zwińcie swe pracow­
nie, przypnijcie fartuchy i stańcie 
wspólnie z nanr do pracy, w fabry- 
kaićh, a poprawicie swoją dolę i uzy1- 
skacie ten d o b ro D y i co my.

Związek Niezokż. Młodzieży Socjalistycznej
do ogółu akademików.

AKADEMICY!
Ostatnie zajścia, inicjowane .przez 

Obwjnpol doprowadziły do anormalne­
go fdanu na naszych uczelniach. Sa­
mozwańczy Lwowski Komitet Akade­
micki, (reprezentujący jedynie młodzież 
korporaneką zarządził \ strejk, który 
zdołał utrzymać terrorem i gwałtem 
przez dwa dni.

AKADEM ICY!
Najwyższy czas skończyć z nieodpo­

wiedzialną kliką . ko porancką, która 
chce przemocą dzierżyć nad wam wła­
dzę. Socjalistyczna Młodzież Akademic­
ka wraz z resztą młodzieży niesonoa- 
iryzująpej ,się z poczynaniami samozwań 
czego L. K A., zorganizowała Komi­
tet dla zaprotestowania i zlikwidowa­
nia niepoczytalnych i szkodliwych wy- 
b-yków kliki wszechpolskiej. Komitet 
ten wzywa W as do wymienia prote­
stu przeciwko gwałtom i terrorowi na 
Was stosowanych.

Protest M M zieży Akademickiej przeciw strejkowi
Podpisani protestują przeciwko wy­

brykom n ie o d p o w ie d z ia ln y c h  jednostek 
i wpiąganiu njezdającej sobje sprawy 
młodzieży akademickiej w w ir  awan­
tur i burd ulicznych, liańoiąpych ho-i 
nor akademika. Równocześnie podpi­
sani zaznaczają, ż e  n ie  solida-yzują s ię  
z tego Mdzajem p o s tę p o w a n ie m , jako- 
też nie mają nic wspólnego z wy W o la ­
nem iprzez samozwańczy lw o w s k i  Ko­
mitet Akademicki steEjkjem

Podpisani apelują do władz uniwer­
syteckich, ażeby w energiczny sposób 
zapobiegły podobnemu ubliżającemu 
czci akademika postępowaniu.

Z. N. M. S. ttzjjw? wsząs'.'k.en> nie- 
biorących udzie łu w  żakowsk ch wy­
brykach korporantów, 

do Itezntgo podpisywania powyż­
szego protestu w' lokalu przy ul. 
SykstiiSlkiej 45 cal ter na prawo, 
między goćz. 9— 18 bez p zerwyi.

Rsktsrat/ wyższycn u u iln l w i  Lwowie
nawołują do zaniechania strejku.

Rekto.-owie i SŁnaty. Uniwersytetu, 
Politechniki i Akademii Medycyny We- 
•ynaryjriej wzywajg Młodzież Akade­
micką do natychmiastowego pow otu  
do normalnej pracy, przerwane1 przez 
ubolewania godne niepokoje ostatnich 
dni. Senaty Akademickie widzą się 
zmuszone potępić nielegalny strejk i 
zgromadzenie w muradi Uniwersytet.! 
wbi.ew zakazowi Władz Uuiwersyter- j 
kich. Dobro Młolzieży wę;maga, aby ! 
nastąpiło natychmiastowe zupełne u- 
spokojenie, bc tylko wt dy mogą Wła­
dze Akademickie interwe.ijować u Wyż­
szych Władz w sprawie Młodzieży.

Rektoraty pragną uniknąć za wszel­
ką cenę ostateczności, jaką byłoby' !

zamknięcie Szkół Akademickich.
P iii,SK. Jm. p: t. cz. RekiOr Uniwer­

sytetu Jana Kazimierza, Ziptsfr m. p. 
t. cz. Rekto- Politechniki Lwowskiej, 
Markowski m. p. t. Rektor Akademii 
Medycyny Weterynaryjnej.

—o—
3 ś * i  d e s e n i e  8

Stwic-dzamy, że podpis Związku Nie 
zależnej Młodz Socjalistycznej pod o- 
dezwą wydaną przez Polską Młodziez 
Demokratyczną, został umieszczony bez 
odpowiedniego upoważnienia, wnbec 
C zeg o  Z. N M. S. z powyższą odezwą 
nie ma nic wspólnego.

Z. N. M. S.
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Z POGOTOWIA HAT. W czoraj ipiopoi. 
w ul. Kazimierzowskiej został potrącony 
autem 8o- letni Chann Goldfarb, który u- 
(piadłszy na bruk doznał licznych kontuzji. 
Pogotowie rat. odwiozło go do szpitala.

\Tieczorem udz.elono pomocy st. radcy 
Izb' Skarbowej Izydorowi Sehraenzlow , 
który będąc potrącony wozem tramwajo­
wym doznał wstrząsu nerkowego.

SPRZE >1EW IEH ZE\IK . ;i2- letni Mi­
chał Zieliński, sprzeniewierzył kwotę 205 
zł. na szkodę kierownika ..Orbisu", (przv 
ul. Jagiellońskiej.

Powiadomiona o tcm policja, aresztowa­
ła spryciarza.

K R a BZIEŻE i  ARESZTÓW a m a . Ra­
chela Grunfeki. zam. przy ul. Łyczakow­
skiej 1 122, doniosła policji, że służąca
jej Hania, nazwisko nieznane donosząńej, 
skradła h< _ jej szkodę 250 zł. w gotówce, 
'poczem zbiegła w niewiadomym kierunku.

Wasyl Myszczyszyn został aresztowany 
za kradzież mieszkaniową.

Piotr Panas dostał się do „ula" za : k ra­
dzież części roweru na szkodę Bolesła­
wa Gurar.inka, zam. przy ul. Teatyńskiej 
I. 19. J-os ich podzielił M arjan Zadorożny, 
który podchmieliwszy sotiie używał , prze­
chadzki" w iii. Trzeciego Maja.

WYSTĘPY KIESZO NK OAYCO AV. W
wozie tramwajowym nr. ,.2" jakiś doliniarz 
-Kradł funkcjonariuszowi Wiejskiego Za­

kładu Aprowizaicyjnego Cyrelemu Klimcza­
kowi 395 zł. w goiówice oraz legitymację 
tramwajową

Tadeusz Chlopeieki, przemysłowiec, zam. 
- w Jarosławiu, doniósł policji, że na stacji 

kolejowej w Samborze w czasie wsiadania 
do pociąg* skradziono mu .portfel z go­
lów k;] 100 zł.. oraz legitymację.

Benjamin Horowitz, zam. w Tarnowie, 
powiadomi! W -dział śledczy, że skradziono 
mu 6 sztuk akcji ,,Chodorów“, wartości 
1.200 zł. Skradzione akicje om aem ne bvtv 
numerami 28297, 28298. 7190 i 27491. 
Numery pozostałych dwóch akcji poszko­
dowany uio pamięta.

Literatura i sztuka.
BEPEBTUrtB TEflTHU WIELKIEGO:

Piąte* o 7.30 „Potęga przeznaczenia".
Sobota, o 7,30 „Baron Kmiel".
Niedziela, o 3-ciej Ostatnia rowość" 
Niedziela’ o 7.30. „Baron Kamei"

BEPEBTUHT TEATRU MAŁEGO
Piątek, o 7.30 „Sylwia kupuje sobie

m ęża ‘
Sobola, o 7.30 „Sylwia kupuje sobie

męża".
Niedziela, o 3.30 „Pociąg widmo". 
Niedziela, o 7.30 „Sylwia kulptujc sonie 

męża". " , ' ,

OS I ATJJIą prem ierą muzyczną, w tym
se r nie, bedzĄie zapowiedziana na jutro 
operetka V\ Kollo \  Baron Kime,.«.

! Vm "'.YiUrnia reżyser Tatrzański 
któiy równocześnie odtwarza główną rolę 
męską w tej operetce, arcykomicznego włó­
częgę przeistaczającego ,s!ię w postać ierv- 
stokraty. Obok rez Tatrzańskiego wystaWa- 
ją w głównych rolach pip.. K orJuauka . 
Loirzynska. Miłków,sJca, Rpsjkji, Bo.anow- 
ski, Ciesielski, Kopiczyński, Kowalski, So­
wiński ,i inni.

SYJW IA KUPUJE SOBIE MĘŻA", 
znakomita komedja Engla, ukaże się dzis 
jako {premiera Teatru Małego. W przed-

Samobójstwo młodej kobiety
n? cmentarzu Łyczakowskim.

W czoraj przedpołudniem  na wzgórzu 
cmentarza Łyczakowskiego, w pobliżu gro­
bów Powstańców z 63 r. znaleziono leżącą 
bez źyc-ia m łodą kobietę. Z piier(si jej są­
czyła się krew, obok zaś zwłok leżący 
browning wskazywał, że popełniła ona sa-ę 
mobójstwo. m i '

Przybyły nu miejsce posterunkowy zna­
lazł w torebce denatki kartkę wyrwaną z 
zeszytu, na której "samobójczyni napisała:

'„Sprzykrzyło m. się życic, Ludzie są sza­
kale. — Liaja". 1

Przy dciiulpe nie znalezione legitymacji, 
przeto' me zdołano ustalić jej nazwiska. 
Prawdopodobnie mieszka ona przy ul. Go- 
łąba. *' '

Zwłoki samobójczyni odstawiono do In­
stytutu medycyny sądowej. Dalsze dócno- 
dżcnia przeprowadza Jv komisarjal policji.

Tragiczna śmierć kominiarza.
Spadł z dachu na bruk.

WARSZAWA. 6. czerwca, (tel wł.) Ko­
m iniarz II. oddziału straży ogniowej, Ale­
ksander Konopka, zginął wczoraj śmiercią 
tragiczną.

Czyszcząc komin domu nr. 11. przy’

ulicy Piwnej, [poślizgnął się i ,s'padł z wy­
sokości 3-go (piętn na bruk podwórza.

Lekarz Pogotowia stwierdził zgon wsku­
tek ogólnego potłuczenia.

— o-

15-letm chłopiec postrzelił się z flohertu.
Wczoraj wieczór wezwano Pogoto­

wie ratunkowe do realności przy ul. 
Bonifratrów pod 1. 10. Przybyły na 
miejsce lekarz Sr. Diiik zastał w rnie- 
szakniu suterenowym leżącego w sta­
nie beznadziejnym 15-letnicgo Jana 
Żwira, ucznia 7 k] szkbły jn-owszech. 
który w zamiarze samobójszyni strze­
lił do siebie z Hobertu i zranił się 
w okolicę serca.' Nieletni desperat 
targnął się na swe życicjw chw ili gdy 
matka Udała się na nieszpory, eto ko­

ścioła. Truano opisać rozpacz matki, 
oraz ojca, którzy wróciwszy do domu 
zobaczyli syna leżącego z przestrze- 
strzeloną piersią.

Po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwieziono Żwira do* szpitala. Po­
wód zamaebu zamobojczego nie zdo­
łano na razie ustalić.

Wypadek ten wywołał przygnębia­
jące wrażenie wśród okolicznych mie­
szkańców. , 1 ■' |

— o —

stawieniu tej, bardzo oryginalnej dctekly- 
wjc-znej sztuki biorą udz.ał Ipp.: Jerzm a- 
notkska, Petrykicwicz Poraska Bielecki, 
Kalinowski, Kustowskii, Kwiatkowski O- 
korniicki i inni.

ALEKSANDER UŁUCH a NOW, re­
żyser opery lwowskiej wyjecliał do Barce­
lony, dokąd z.óstał zaproszony w pelu wy­
reżyserowania kilku olper w czasie wystawy 
światowej, [ ' j  |

Zawsze są naiwni, co się dają 
nabhrać.

PUŁTUSK, 6. 6. (AW). Zatrzyma­
no tu niezwykle pomysłowego oszu­
sta W ładysława Woźniaka. jeździł 
on po wsiach i podając kię .za przed ­
stawiciela Lwowskiej Tkackiej Fabry­
ki „Pelikau“ , skupywał len, na który 
wystawiał kwity. Oszust ten zebrał 
11 wozów lnu, oszukując wiele Wsi 
w gminie Kle,szew, W ola i Winnica. 
Pozatem operował w powiecie Miń­
sko-Mazowieckim i iMakoWskim, gdzie 
sprzedawał przyrządy firmy „Alfala- 
wal“ po bardzo niskiej cenie, pobie­
rając zaoatk

Czas odnowić przed­
płatę za m. czerwiec!

Z ruchu robotniczego.
ZE BRANIE ORGANIZACYJNE ROBO­

TNIKOM KRAWIEC L1GH odbędzie się 
\, niedzielę, ‘o godc. 10-lej ipirzeópoł. w lo­
kalu Org. \1! TUR. IV nck 1. 8. I pi.

Sprawy b. ważne Uprasza się o liczne 
przybycie.

BAC/NOSC r ROBOTNICY STOLAR­
SCY1 Z powodu slrejku w zawodzie sto­
larskim, omijać Lwów, aż do odwołania.

Zw. Zaw. rob. stoi. „Zgoda",

„Submarine" Łódź pod- 

.Submaiiie" Łódź po

„Nic-

^epertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: 

wodna S. Tl.
A\AR/SIENKA:

Wodrm S. V i-
L E W : .Yr szponach lamparta".
PAŁACE: ,AY jarzmie grzechu" 
APOLLO Beginald Dermy jako 

znany ojca". i
CÓLOSSEUM: B in- tfo- tin ,\Vuki i

szakale" oraz dwie komedje.
CHIMERA „W enus za parawanem". 
CASINO ,.Ża- mi'ośc," z Greją Garb o. 
PASAŻ: „Pod m aską bandyty". 
BCIECHA: ,jfśzłowiek z .przeszłością"

Conrad Veidt
FATAMORGANA „Bogini pokus" i 

„Trzynasta godzina".
OAZA „Kochanka torreadora'"
LUNA- „As pikowy".
PROMIEŃ „Mogiła wśród lodowców". 
GRa ŹANA „Arlekinada życia"

—tu—

\
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Spryt na spryt.
W walpe konkurencyjne} ze spółdzie'- 

tiipiiini przedsiębiorca prywatny nie gar- 
dzi żadną, bronią. Nie mogąc sprze­
dawać wsziystkićh tuwąrów po cenach, 
rówhyph chociażby cenom spółdzielni, 
sklepy kapitalistyczne j próbują zwal­
czyć pirzeciwnika nagłą a silną zniżką 
ceny, poszczególnego towaru. Zniżka ta 
jest chęcią podkopania st'ony prze­
ciwnej zapomocą ceny, obniżonej poni­
żej kosztów własnych. Towar spize- 
daje ,się ze sUatą w nadżiei, ze i spół­
dzielnia uczyni to samo, albo też tą 
drogą uda się wmówić w konsumenta, 
jak to sklep1 prywatny tanio zaspokaja 
jego polpzebj. Wówczas — komoiriuje 
'kupiec — konsument ode}d'zie od spół­
dzielni, jdpóldżielnja sEaci rację bytu 
i Upadnie. No, a potem, gdy? już1 niema 
z kim walczyć, kupiec drze skórę z 
naiwnego spożywcy.

Są jednak sposoby1 i na tanie sztucz­
ki. Jieldina z wielkich fjnm amerykańskich 
chcąc położyć miejscową spółdzielnię, 
poczęła sprzedawać kilna artykułów w 
cenie poniżej koSżtow włsisnych, zd 
strata, l;/cząc, iż spółdzielnia ulegnie. 
Omyliła się jednak sromotnie,, gdyż 
zarząd spółdzielni zwołał członków i 
powiedział im mniej wjęcej, co na­
stępuje: „,Zh każdym razem, 'gdy fir­
ma będzie postępowała w ten sposób, 
możecie się uważać za zwolnionych od 
obowiązku .wierności względem wasze­
go stowarzyszenia, jeżeli będzie ona 
sprzedawała cukier po cenie niższej od 
ceny zakupu, pójdziecie do jej skle­
pu i kupicie cukier, którego u nas nie 
dostaniecie. Gdy to samo zrobi z ceną 
kartofli, spółdzielnia nie sprzedk ich 
wam ani grama, bo je niemal za 'darmo 
kupicie w sklepie prywatnym. Na każ­
dym kilogramie cukru czy kartofli ku-

Duzo >się słyszy obecnie — pisze 
nowojorski ,,Nowy Ś\viat“ — o ol­
brzymich zarobkach różnych kościo­
łów i innych orgaiiizacyj, zwolnio­
nych od podatku. Zarobki te wypły­
wają z olbrzymiego pdpytu na 'ziemię 
w dzielnicach, gd /ie  niektóre kościo­
ły posiadają wspaniałe miejsca pod 
budowę nowych domów apartaincnto- 
wych. hoteli i gmachów, biurowych.

Wystarczy przyjrzeć się choćby 
dwom tranzakcjom tego rodzaju : ko­
ściół inctodyski z Madison Ave, w 
Nowym Jorku, za przeprowadzenie 
się o kilka bierno w zarobił na czysto 
Ó50.000 doi., sprzedawszy swoją 
świątynię przedsiębiorstwu, budujące­
mu dom apartamentowy. Uczelnia 
Cooper Union wydzierżawiła swój 
grunt nieopocvatkowrany pod budów ę 
68-piętrowego gmachu Chryslera, ęo 
jej będzie przynosiło pół niiljona do­

piec prywatny poniesie dotkliwą stra­
tę, atjponieważ będziecie kupowali tyl­
ko jcukipi: i kartofle, wstrzymując się 
od zakupu towarową dających zysk, nie 
pozostanie |mu nic innego, jak zabrać 
manatki".

Powiedziane -— zdobione. Spółdziel­
cy apierykanscy dotrzymali siowia, Ku­
powali w sklepie prywatnym tytko to, 
co sklepi ten ze spatą dia siebie sprze­
dawał Inne towary nabywano, rzecz 
plrosta, w spółdzielni, a kosztowały one 
nieco taniej, niż W sklepie prywatnym. 
Firma prowadziła tę samobójczą po­
litykę (miesiąc, dwa miesiące. Dłużej 
dokładać nie mogła, zwinęła więc cho­
rągiewkę i opuśpiła plac boju. Na pla­
cu pozostała spółdzielnia, zaspokajając 
poUzeby spożywców bez straty dla sie­
bie, a z pożytkiem dla nicn.

Przykład, który daje wiele do mycśłe- 
nia i do —- naśladowania.

! ' ' . / !  j % F.

Typ murzynki z Abissynji.

larów rocznie
Tak, jak postąpił wspomniany ko­

ściół metodyski, postępują i inne 
kościoły, zbudowane niegdyś przez 
pionierów' dawnych osiedli, które z 
biegiem czasu zamieniły się w strze­
lające ku niebu gniazda drapaczy 
chmur, nrzynoszących olbrzymie zy­
ski.

Trzy lata temu przeniosła się ży­
dowska synagoga Emanu-El o 22 blo­
ki na Piątej Avenue, zarobiwszy pa 
tern rówmy miljon dolarów i zdobyła 
prześliczne miejsce pod nową bożnicę. 
Gdyby katolicy chcieli przenieść swo­
ją katedrę św. Patryka w inną oko­
licę, .zyskaliby na czysto 10 m il/m ów 
dolarów.

Bogactwa \\ posiadanej przez ko­
ścioły i instytucje dobroczynne zie­
mi tern są cenniejsze, że nie podle­
gają opodatkowaniu.

N o w y  w y n a la ze k .
Dr. Gustaw Dalen, laureat Nobla 

i słynny wynalazca (znane są [lątarnie 
morskie jego pomysłu, boje, latarnie 
uliczne *i t. d ) skonstruował jpo wie- 
loletniej pracy piec kuchenny, będący 
ostatniem słowem techniki, niezastą­
pionej pod względem wygody i b- 
szczędności paliwa. Nowy piec, w 
którym palić można dzień i noc bez 
przerwy, jest opalany koksem i żuży- 
wa o  25 proc. do 50 proc. opału 
mniej, niż inne, dotychczas istniejące 
piece.

Dzięki starannej izolacji oszczęd­
ność ciepła jest idealna, piec przy ca- 
łodziennem opalaniu zuzywa zaledwie 
3 do 3 i pól kg. koksu drobnego. 
Piec ten, ogrzewany stale, dostarcza 
bez przerwy wody gorącej i w każ­
dej chwili jest gotów óo użytku. — 
Ciepło gromadzi się 1 może być re­
gulowane na różne temperatury, pro­
stym sposobem, przy użyciu specjal­
nej tarczy. Temperaturę piecyka do 
pieczenia wskazuje termometr. Pale­
nisko napełnione jest koksem raz na 
24 godziny i dopływ' ciepła jest re­
gulowany automatycznie.

Nowy wynalazek po wielu próbach 
i długich doświadczeniach jest obec- 

1 nie gotowy do wypuszczenia na ry­
nek.

K AS ZEL, 
CHRYPKA, 

Z A K A T A R Z E N I A  GARDŁA 
I OSKRZELI,

leozą 
T A B L E T K I  «V

M a g istra  K L A W E
które dzięki specjalnym sposobom przyrządzi, 
nia (aktywowanie) dają przy rozpuszczeniu w 
wodzie rozczyn możliwie zbliżony do świłżej 
wody naturalnej. — Otrzymać można w każdej 

Aptece i Drogerji.

Epilog wypadku samochodowego 
w  ul. łyczakowskiej.

lhircY samochodowe ,są, plagą mieszkań­
ców Lwowa Niema dnia, aby nie było o- 
fiar fwjdzajuych na skręcenie karku auto- 
dorożek Jednym z olbrzymiej limby wy­
padków potrąceń zajmował się wczoraj try­
bunat sądu karnego. __ |

Jako oskarżony figurował 2 i-  letni Sta­
nisław Mitroszewski, który w: dniu 11. 
października ub. roku 'kierując autodoro- 
żką nr. 8880, w ul. łyczakowskiej jplotrą- 
cit 14- letnią Stanisławę Jabłońską. Nie­
szczęśliwa ofiara (szalonej jazdy doznała 
złamania nogi i licznych kontuzji.

W czoraj na rozprucie opiekunka Ja ­
błońskiej, domagała się odszkodowania za 
ból w kwocie 500 zł. W yrok w tej -Spra­
wie będzie dziś ogłoszony ipio jirzesłueha- 
niu kitlń. Kwiatkowskiego, który bvł nao­
cznym świadkiem (potrącenia.

Rozprawie przewodniczy r. Tertil, oskar- 
żii Iprok. Bizub, broni dr. Wcinsuft.

— o—

Jak się zarabia pieniądze w  Ameryce.
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l e k k o a t l e t y c z n e  m is t r z o s t w o
Okręgu Lwowskiego urządza I. L. K. S. 
„Czerni' z polecenia L. O. Z. L. A. w dn. 
15 i 10 czerwca, wedle przepisów  P  2. L. 
800, 1500, 5000 i loooo m. l l o  Yn. z ipiot- 
A. W program ie: biegi 100. ,200, 400, 
kami, 400 m. z plotkami, sztafety 4 x 400 
m., skoki w dal, z rozbiegiem, w wyż z 
rozbiegiem,, trójskok z rozb. i o tydzee, 
rawty kulą, dyskiem. oszc,zeplei^ i młotem, 
dowolną ręką i oburącz. Bieżnia żużlowa 
4o0 60 m.

Zgłoszenia^ kierować należy do sekretar­
iatu I. L. K. S. „Czarni'1 Lwów, ul Ru­
lewskiego 8, i .  p najpóźniej do 'dnia 8. 
czerwca o godz. 20.30. Do zgłosżeń na­
leży załączyć legitymaczje zawodnicze P. 
Z L. A. ewentualnie z braku hch że  (po­
twierdzenie zgłoszeń do L O. Z L A. 
WpSsowe wynosi od zawodnika i oid kon­
kurencji 50 groszy, od -ztafety zł 2..

Zgłoszenia, które nadejdą w term inie 
spóźnionym, bez dowodu przynależności 
zawodnika do P. Z. L, A. oraz bez pełne­
go wpisowego nie zostaną przyjęte.

Dnia 11. czerwca roześle się klubom do­
kładny pi rogram zawodów.

Najbliższe zaw ody m otocyklowe,
JAZDA KONKURSOWA.

Małopolski Klub Motocyklowy we Lwo­
wie przygotowuje, nową, ciekawą imprezę,- 
sportową. Mianowicie dnia 9. czerwca lar 
urządzone będą nu trasie Lwów — Slrvj 
-  I  wów zawody jazdy konkursowej.

Regulamin zawodów, ułożony na zasa­
dzie ' regulaminów rajdowych przewiduje 
podniesienie icnyzości rajdowej o 30 prc. 
i stawia zawodnikom szereg osirvłc,h w arun­
ków uczestniczenia, którym ambitni1 i c.hf-- 
tm  zwycięstwa będą musieli sprostać.

Jak dotychczas islpódziewany jest iMŹiał 
około 40 zawodników a więc cyfra we 
Lwowie, a nawet w Polsce nigdzie niespo­
tykana 1 i f

Start nastąp, w niedzielę, o godz. 9-tej 
rano z miejsca obok wejścia na plac 'Par-

„ P a M C b y d i"  w ysorzysryw ana 
dla celdw a d iiy s z n y c L

W czoraj stanął pirzed sądem przysię- 
głych 37- letni Ygaton Wasyl Dobrjaimki. 
dziennikarz i właściciel realności w 'Z n ie ­
sieniu, jako oskarżony o zdradę główną. 
Czyn objęty aktem oskarżeniu miał m iej­
sce 5. sierpnia ub. roku l

W dniu tvm urządzono olfChól ku czci, 
ukr. poety ks. Szasżkiewic.za n-i górze o- 
boK Podlesia, koło Złoczowa. Po nabo- 
zeńslw it (przemawiał między innymi ukr. 
poseł Ą, Wisłocki, oraz oskarżony Do- 
miański. przemawiając, użył takich zwro- 
ow, które [prokuratoria .skwulifikowala ja­

ko poclburzanie do zbrojnego targnięcia się 
na pałosc (państwa wobec tego oskarżono 
go o zdradę główną. t

Dochodzenia w tej sprawie przeprowa­
dzał sąd z.oiczowski. następnie przekaza­
no tę sprawę sądowi lwowski, mu. gdzie 
też odbywa się obecnie rozpruwa.

Oskarżony nie przyznał się do winv 
Trzech posterunkowych, których przesłu­
chano. potwierdzili zarzuty aktu oskarże­
nia. Dziś zapadnie wyrok w tej sprawie.

Rozprawie przewodmczv r  Angielski 
oskarżał prokurator .. e Zo .-zowa ip. Błoń­
ski, brom poseł ukr. dr. Biluk.

•— O—

gów Wschodnich (od ul. PonińskiegOu P0- 
liicwirż łrasa jeść dość krótka, powrót pier­
wszych motorów spodziewany będzie około 
godz. 12, co też daje możność szerokim 
koturn sportowym przyjrzenia się zawo­
dom. ‘ \ ;

Do zawodów dojpkiszc-zeni będą tylko 
członkowie M K. M| t' zrzeszeni w Innych 
polskich lub zagranicznych klubach.

Zgłoszenia przyjm ują firmy: SJeol — P a­
włowski, pil. Halicki i E Kustanowicz/ 
Na ilB ajki 31. Lokal klubu: Bourlardn^i\ 
Jjałter. Poradnia Zawodowa).

— O—

SZCZĘŚCIE.
Automobili,sta, który iprzcjeichał ko­

bietę, wyskoczył za: a z ipo wypadku z 
samochodu i podbiegł ku leżącej na 
ziemi. ,

— P'zejechałcm panią, — odezwał 
się i— ale ma pani niesłyjqh,ane szczę­
ście, gdy z jestem Ukarzem.

LEGITYMACJA.
Urzędnik bankowy: Pani musi się 

wylegitymować. Może za pośrednic­
twem jakiejś t-zceiej znanej mi osoby?.

—- Owszem, przyprowadziłam tu swą 
Przyjaciółkę w tym celu.

—  Ależ ja tej pani wcale nie znam.
— O, to nic n ie  isZ k odzi. Za-az ją 

panu p r z e d s ta w ię .

PRZYJEMNA TWrtRZ
Krótkowzroczna stara dama przez 

dłuższy- iczas poszukuje w sklepie ze 
starożytnościami odpowiedniego dta 
siebie (przedmiotu i uje może znaleźć. 
Naraz wydaje okrzyk z a c h w y tu :

—- Ach, geo kosztuje ta wspaniała 
chińska ,mor3a djabelska iam, w głębi?

Subiekt spojrzat w kąt, gdzie wska­
zywała dam,a i odfrzekł z ubolewaniem

— Bardzo żałuję... ale to jest nasz 
szef. i

Myśli ; uwagi.
— Ha, trudno, takie jest już życie! 

— powiedział królik, żywcem, a powo­
li pożerany przez olbrzymiego węza. 
Następnie wyciągną! jeszcze raz gro- 
wę w łagodnej rezygnacji i zapytał 
smętnie: — Panie wężu, czy też ja ale 
tylko panu smakuję?

*
Niemoralny1? Co, taniec? Głupstwu. 

DaLko bardziej niemoralną jest nuda 
Ja, napirzyklad, gdy tańczę myślę tyl­
ko i wyłącznie o tańcu. A gdy się 
nudzę...

U JASNOWIDZA

Jasnowidz siedzi z zawiązanem1 oaza 
mi ha estradzie Jakiś człowiek pod­
chodzi do niego:

— Pan nie jest jasnowidzem.
Urażony ,.mi,strz“ poczyna gwałtow­

nie protestować Ale nieznajomy me 
daje się zbić z Popu. f

— Pan nie jest jasnowidzem, bo w 
tym wypadku musiałby mi pan powie­
dzieć, że moja żona pierze pańską bie­
liznę i że ja mam na sonie jeaną z 
paskinćh koszul.

> « # K
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RAD JO
Sobota, 8 czerwca.

WAREZ VWA 139,1 m.
1.1*50. Muzyka ,j lv l  gramol.
17.55. Program  dla dzieją. Słuchowisko Ifl 

t . : , Dzieci Pana Ma]stra“.
19.15. „Radjokronika".
19.56. Sygnał czasu z Warszaw. Obserw. 

Astronom. I
20.30. Transm isja z Doliny Szwajcarskiej, 

koncert jpopularny w wyk. orkiestry F ii- 
Konccrt popularny w wyk. orkiestry F il­
harm onii \\ arszawskicj i solistów.

KRAKÓW 314,1 m.
17.00. Odczyt |p|. t . : „W schód i zachód' w 

szlif!;,e „średniowiecznej .
20.05. „Gadki podhalańskie" — p. W ła­

dysław Dorula.

PO /N A S' 339,8 m.
18 45. Kom. P. W. K. (Transm. na wszy- 

slkie stacje jpolskie). i “
19 15. Inlerhidjum  muzyczne. Klub nnui- 

dolinistów , fozart".
22.15. Radjografja (syst. Fultona).
2.001. Koncert nocny firm y -„Philijpls".

KATOWICE 416,1 ni.
16.00. K iii/cert ([dyl griimof.
23.00 '1 ransm. muz lekkiej.

W ILNO 455,9 m.
18.5(5. Fejleton wesoły.
23.00. Radjokabarct.

PRAGA (Strasnii e) 343,2 m,
10.30 Koncert orkiestrowy.
20.00. Transm . k ona  syirif. z tsali Sinelany. 

Wieczór rosyjski.
22 00. Muz. tan. z restauracji •Srtfmbta.

KER FIN  475,4 ni.
17.30. Koncert kapeli Roosz. Muzyka jioplu- 

larna. i
20.30 Koncert muzyki lekkiej.

WIEDEŃ (Rosenliiigel) 519,9 m.
17.g0. Koiicerl kameralny.
18.4.1. ,\ ęgierska muzyka narodowa11.
20.00. Transm isja z Grosses konzerlliaus- 

saal. { '•
Rl I)ARESZT 545, m

18.50. koncert kąpieli cygańskiej AIagyarv
19 30. 4 ransm Fjp z Opery Królewskiej.

Kleinoty Habsburgów 
w H a rih H u .,

Przed kilku dniami wykryła jpoiksja u 
tpłmi nego )V| locha w Marokku (kosztowną 6*- 
żuk-rję, skradzioną swojego czasu byłej ce­
sarskiej rodzinie auslrjackiej. W  m eldun­
ku policyjnym była mowa między innemi 
o djadciuie wysadzanym czarnem i jplerłami, 
któicgo warlość szacują na 20 nnljonów 
franków szwajcarskich.

Ciekawe jest, że tak jptełnomo.cnilk ro­
dziny b. cesarza, jukr i jubiler, ipbcl którego 
pieczą znajdowały się klejnoty H absbur­
gów w Wiedniu, nic o tym ..djkdem ie nie 
wiedzą. Przypuszczać zatem możiut, że 
znajdował się 011 między tą .biżuterją" k tó ­
rą ces, Karolowi udało się wywieźć do 
Szwajcarji, i tam została skradziona, al­
bo też potajem nie sprzedana.

O G Ł O S Z E N I A X

u

B Ó L
m m

usuwa
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 

z f. m.
K O G U TEK -M ig-enc 

Nerw osin"
w y r o b u  a p t e k i

G A S E C K IE G O  w Warszawie
Sprzedają apteki . ___________________________y

jm - “  w — 1 mi ■iniiiiiiim

wiypoby i marmuru i tppasso
b u d o w la n e ,  c m e n ta rn e ,  
m e b lo w e  9 g a la n te r y jn e

wykonuje pracownia

Kornela Ż ela szK ie łicza
Lwów, Ul. (JboCZ 3  (górny Łyczaków)

J a ż  w y sz ło  d r u g ie  w y d a m e  
u z u p e łn io n e ,  b ro s z u ry  p. t<

R O Z W 0 D
i unieważnienie m ałżeństw
opracow ał Dr. E. M 4RGU -IES

potsca

Księgarnia Lu d o w a
L w ó w , ulica S zajnochy L . 2
Cena Zł. 2 50, z przesyłką poczt. 3 75

Drcfrne ogłoszenia
dla poszukujących 
i dających pracą:

B luro K ostluka K opernika 19 te le fo  
3 3 - 9 3  umieści doborowe siły nruczyciei- 

skie, bony Polki, cudzoziemki pielęgniarki nie­
mowląt zarządczynie gospodyni1, agronomów 
z wyższymi i niższymi studiam: leśniczych,
kucharzy ogrodnitów, pomocnik iw  gospodar­
czych, wszelki personal restauracyjny, sezonowy

M Ł O D Z IE N IE C  ze znajomością slenogra- 
ffji polskiej. .szuka jakiejkolwiek fposadv jifu- 
rowej. Zadowoli si^-każdem  wynagrodze­
niem. Listy (pod r Fadne pismo ‘ do Adm.
,.Dzień Lud."

ZDOLNY, m łody artysta dramat, izraelieki 
który grał dolydrc-zns w klubach am ator­
skich, poszukuje Jylosady. Zgłoszenia pod 
„Artysta", do Adm. Dzień. Miejscowość o- 
bojętna.

K-ONAVER8AO.II, korespondencji, literatu­
ry, gramatyki, języka angielskiego, francu­
skiego, hiszpańskiego i niemieckiego u- 
udfiela lingwista, z zatrranidznem wykształ­
ceniem] i praktyką. Wsruid^i skromne. \ r -  
mr Klalir Supier, ul. Pod Dębem I. 12 
K p. ! 1 - i ' - ; - -

PIERW SZORZĘDNY B klasowy piłkarz, 
grać będzie w drużynie, k tóra m u wyrobi 
posadę, zapewniającą, skrom ne utrzymanie. 
W' Jazie [życzenia m o ż e łn ć  trenerem  Miej- 
scowośp obojętna. Zgłoszeniu pod „dobry 
przchojowiec" do Adm. Dzień.

DOBRY KOMBINATOR, reklamowy,
miejący dobrze rysować i obznajomiony z 
wszclkntfi lnicami reklamowymi,' posziiku- 
je posady w jakiejkolwiek bądź {abrvug 
zalęcH  Zgłoszenia pod ,,Reklfuna“ do Adm. 
Dz. Lud.

EMERYTOWANY funkia PP. poszukujep 
posady biurowej, ewenttńilnie iporijera, in­
kasenta -lub magazyniera w poważnej in­
stytucji. Zgłoszenia do Adm. p o 1 „Funk­
cjonariusz". —3

Zdolni/ Ąłody magazynie' poszuKuje posa­
dy. Zgłoszenia pod 'Magazynier* w Adm:- 

nistracji Dz. L.

Magistrat w Sanoku
L. 4344/29. W  Sano!u, dn.a 5 czerwca 1929,

O głoszenie  konkursu
Zarząd elektrowni miejskiej w Sanoku poszukuje maszynisty 

do obsługi motorów Diesla.
W ym agana kilkuletnia praktyka, wiek 30— 40 lat.

1  W ynagrodzenie 300 z- miesięcznie i mieszkanie, względnie 
dodatek na mieszkanie.

Udokumentowane podania wnosić należy do dnia 15-go 
czerwca br.

Zastrzega się cztero-tygodniowy czas próbny.
B u r m . s t r  z: 

w. z
Dr. itan Fiajchel w. r.

Redakt >r odpowiedzialny: JUL JAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. -'Spółdz. Tow. W yd. Lwów, ul. L. SapFhy 77., Tel. 49ó.


